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|  W Y T W Ó R N I A
 ̂ piecyków i k u c h e n  przeno- 

3 śnvch, wszelkie roboty zduń- 
| skie i posadzkowe oraz sprze- 
| dai kafli, glazury terraKotypo 
i  cenach najniższych

| M.  K A L I S Z
| WARSZAWA, S I E N N A  63.
1  Tel. 776-84 i85o

D Z I A S I A
Jędrne i odporne, tę pod­
stawę zdrowia i piękności zę­
bów mieć będziesz, używając 
stale TLENOL-RA d-ra Napo­
leona Cybulskiego, prof. Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. R a­
dioaktywne eleksir i krem do 
zębów nie pienią się w ustach, 
bo nie zawieraią szkodliwego 

mydła. I66ł

B U R K I

podróżne. kur*ki Kościuszkowskie. Goto­
we nieprzemakalne palta, sportowe, de- 
rmsezonowe, kurtki gospodarskie nie­
przemakalne po 75 z ł j  bonżurki, piża­
my, szlafroki. Wybór materiałów na za­
mówienia, wykonanie wykwintne. T a­
nio! ale gotówką. Warszawska Spółka 
Chrześcijańska, ul. Świętojańska 13, 

sklep vis a vis Katedry,

SKŁAD TO W A RO W  
B Ł A W A T N y  C H

KUCZYŃSKI
i

WIĘCKOWSKI
W A R S Z A W A , uL D Ł U G A  26 

T E L E F O N  325-12

p o le ca

P O C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H

S u k n a  -  K o rty . T o w ary  b ia łe , ln ia ­
n e  1 b a w ełn ia n e . S u ró w k i -  C a jg i -  
W e l^ e t y - S a t y n y -D r e l lc h y  In le ty . -  
K o łd ry  w atow e, w ełn ia n e  -  K o c e  -  
K ap y  -  N a rz u ty  -  F ira n k i -  T r y k o ­
ta ż e  -  Jed w a b ie  -  K o n fe k c je : raę- 

aką i damak«|

D o staw y  d la  S z p ita li 
Z ak ład ó w  l  In s ty tu c ji 1920

F.  K R A S N Y
N I E C A Ł . A  11.

P o l e c a  obuwie męskie, 
aamskie, i dziecinne oraz 

buty oficerskie

łCtAOewyiwi)

K R O L O W A  Z U P
będzie pomidorowa, jeżeli zostanie przy­
rządzona z prawdziwych pomidorów 
pure - extraKt K. IłowiecKi i S-ka w Plu- 
dach. Sprzedaż hurtowa w Sp. . Akc, 
„ST0W 1N K 0L“, W arszawa, PI. Trzech 

2oio Krzyży 8. tel. 677 - 03
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S p r a w a , ja k ie j n ie  b y ło
Bacznemu obserwatorowi polskiego 

życia wewnętrznego przebieg, wtorkowe* 
go posiedzenia naszej izby poselskiej do­
prowadzić może do wniosku, że obecna 
większość sejmowa uważa za możliwe i 
aopuszczalne zamykanie oczu na to wszy 
stko, co do głębi przejmuje całe nasze 
społeczeństwo, umiejące myśleć politycz­
nie i odróżniać rzeczywistość od złudy,

Większość sejmowa, ściślej mówiąc, 
Blok Bezpartyjny zlekceważył sprawę 
Brześcia, odrzucając nagłość wniosków 
Klubu Narodowego, oraz Centrolewu 0 
zwolnienie uwięzionych nowoobrnnych 
posłów.

Powiedziano sobie —  wszystko, co 
pochodzi od opozycji —  zmierza tylko 
„do wytworzenia podnieconej atmosfery 
insynuacyj i plotek“.

Ale nawet czytelnicy pism prorządo- 
wych, wertując sprawozdanie z tego hi­
storycznego posiedzenia Sejmu, mogli 
dowiedzieć się szczegółowo jakie to mia­
nowicie plotki i insynuacje krążą dokoła 
sprawy Brześcia i wyrazić szczere zdzi­
wienie, dlaczego B.B . nie dba o to, by 
podobne sprawy m ogłyby być corychlej 
wyświetlone w całej okazałości.

Nie jesteśm y zwolennikami demago­
gii, nie pragniemy wcale podniecania 
mas i wytwarzania niebezpiecznej atmo­
sfery —  ale sumiennie przyznać musimy, 
że nigdy jeszcze, jak dawno Polska istnie­
je, przeciw Więziennictwu polskiemu po­
dobnie potwornych zarzutów nie podno­
szono. Dla Polaka, czującego i myślącego 
po polsku —  Rzeczpospolita nasza 
tym krajem, który prze* wieki całe gdy 
na zachodzie panowała nieograniczenie 
samowola władców —  szczyciła się już 
ustawą: Netnlneni captivablmus nlsl
Jurę victum...

Polak więc, słysząc o tern, co się 
dziać miało W Brześciu —* musi czuć się 
głęboko dotknięty i obrażony W swej du­
mie narodowej.

Większość sejmowa nie zdaje sobie 
widocznie sprawy z doniosłości Brześ­
cia7.' Nie chce Wiedzieć jakie skutki może 
ffiifeć ta spraWa jako czynnik wychowaw 
czy mas, które przecież myślą i czują i 
nie mogą uważać za przykazahie Zasady, 
że wszystko to aobre, przciwko czemu 
Blok Bezpartyjny nie występuje.

Nie wchodzimy dziś W to, jaką drogą 
powstała większość sejmowa, ale licząć 
Się z faktem jej istnienia —  sądzimy, że 
większość ta we własnym jej interesie 
musi być w kontakcie z nastrojami spo­
łeczeństwa i być Czułą na odruchy su­
mienia narodowego.

Sprawa brzeska —  nie da się obalić 
formałistyką przytłaczających głosowań. 
Nie da się wytłumaczyć potrzebą rządów 
silnej ręki, bo właśnie rządy silnej ręki, 
mocno oparte chociażby na najsurow- 
szem prawie Brześcia nie potfzebują. 
W szyscy, którym zależy na dobrem imie­
niu naszego Państwa, na powadze w ła­
dzy wykonawczej 1 sądowej mają mo­
ralny obowiązek uczynić wszystko, by 
każdy szczegół potwornych zarzutów 
został wyświetlony a ludzie, którzy zhań 
bili mundur żołnierza polskiego, zostali 
bezzwłocznie przez zwierzchność s\\ 
przykładnie ukarani.

Wszelkie zwlekanie w takiej sprawie, 
to tylko woda na młyn żywiołów nie­
pewnych, to tylko osłabienie pozycji no­
wego Sejmu W opinji ogółu.

Głosowania sejmowe zazwyczaj otwie 
rają ludziom oczy. Izba, której większość 
uznaje za cel swej pracy posłuszeństwo 
władzy wykonawczej, a ttadewszystko 
lęka się narażenia się na zarzut samo­
dzielności —  przestaje być odzwierciad-

leniem dążeń społeczeństwa, staje się in­
stytucją zawieszoną w powietrzu, obo­
jętną dla narodu.

Sejm polski nie może , spaść do roli 
trzeciej Dumy rosyjskiej, t. zw. „zakono- 
posłusznoj“, chociaż i ta trzecia Duma 
nieraz miewała inne zdanie, niż pan S to -j 
łypin, który musiał naprz. uciekać się do 
odroczenia sesji, by móc w drodze art. 
87 KanstytuCji 1906 r. —  wprowadzić re­
formę rolną.

Dlatego też z całą uwagą ludzie róż­
nych przekonań politycznych śledzić bę­
dą dalsze losy sprawy brzeskiej w na­
szym Sejmie, bo sprawa ta rzuca świat­
ło na stosunek większości sejmowej do

zasady poszanowania prawą, co nie jest 
obojętne i z punktu widzenia naprawy 
naszego ustroju politycznego, zagadnie­
nia stojącego u nas na porządku dzien­
nym.

Sprawa Brześcia jest egzaminem —  i 
znacznie trudniejszym i poważniejszym, 
niźli przypuszcza przedstawiciel B. B., 
przemawiający onegdaj przeciw nagłości 
wniosku o ukaranie winnych w historii 
brzeskiej.

Chcielibyśmy jednak wierzyć, że więk­
szość sejmowa błąd swój jeszcze napra­
wi i aa ogółowi polskiemu niezbędne za­
dośćuczynienie, na co ogół ten czeka.

L. R.

Z komisji budżetowej Sejmu
UKONSTYTUOWANIE SIĘ I ROZDZIAŁ REFERATÓW

W c2 oraj o godz. 11 rano zebrała się 
na pierwsze posiedzenie sejmowe komi­
sja budżetowa.

Do komisji tej, składającej się z 31 
członków delegowały poszczególne klu­
by: B B . —  17 członków (pp.: Byrka,
Czuma, Dybowski, Gettel, Gliński, Ho- 
łyński, Hutten - Czapski. Miedziński, Min 
kowski, Panek, Perkowicz, Polakiewicz, 
Brzóska, Sanojca, Zajdler. Zdz. Stroń- 
ski, Stroynowski). Klub Narodowy — 5 J 
członków (Czetwertyński, Jasiukowicz, 
Kornecki, Rybarskii Rym ar), Klub Chłop­
ski —- 3 członków (Wł. Fijałkowski, Kier- 
nik. Maks. Malinowski, Wyrzykowski), 
Kluby Ukraiński i Niemiecki —  2 człon­
ków' (Łucki i Matczak —  obaj Ukraiń­
cy). W reszcie po 1 członku kluby: Ch. 
Dem. (Ponikowski), N. P. R. (Chądzyń­
ski), P. P. S. (Czapiński).

Obrady otworzył p marszałek Świ- 
talski. Na przewodniczącego wybrano p. 
Byrkę.

P. Byrka objął natychmiast przewod­
nictwo. Jako zastępców prezesa w ybra­
no: Wolnickiego i Pączka. Trzecią wice- 
prezesurę większość zostawiła do rozpo­
rządzenia opozycji, która jednakże z ofer 
ty tej nie skorzystała. Opozycja zrezy­
gnowała również z objęcia jakichkolwiek 
referatów budżetowych.

Na przedłożenie posła Polakiewicza 
rozdzielono referaty pomiędzy następują­
cych członków B. B .:

Prezydent Rzplitej i Prezydium Rady 
Ministrów —  p. Hutten - Czapski.

Sejm i Senat —  pos. Czuma.
M. S. Z. —  p. Dybowski.

N a  g w i a z d k ę !
NIEZATARTE 
WSPOMNIENIE

HALLO!
A P A R A T  FOTOGRAFICZNY
kupić, lub roboty amator­
skie oddać najkorzystniej
do F A C H O W C Ó Wm PĘCHERSCY

M A Z O W I E C K A  2
len otwarte 9—7 bez przerwy

M. S  Wojsk —  p. Perkowicz.
M S  Wewn —  p Polakiewicz (przytem 

służbę zdrowia referować będzie p. Dy­
bowski).

Min. Skarbu i długi państwowe —  p. 
Wołyński.

Min. Sprawiedliwości —  p. Zeidler.
Min. Przem. i Handlu — p. Minkow- 

ski.
Min. Komunikacji —  p. Brzóska.
Min. Rolnictwa —  p Stroynowski.

Min. Wyznań Rei. i O. P. —  p. Zdzi­
sław Stroński.

Min. Roi. —  p Pączek 
Min. Pracy —  p. Gettel.

( Min. Poczt i Telegrafów —  p. Gliński- 
Emerytury i renty — p. Wagner. 
Referaty reform rolnych i najwyższej 

Izby Kontroli zostały przydzielone na na- 
stępnem posiedzeniu. Referentem generał-S 
rym  budżetowym wybrany został p. M ie-1 
dziński, co stanowiło zrozumiałą niespo­
dziankę dla kół politycznych, przyzwycza 
jonych do tego, że stanowisko to obejmu­
je zawsze fachowiec. ^W kadencji ubie­
głej referentem tern był z ramienia BB. 
p. Krzyżanowski, po jego ustąpieniu p. 
Byrka). Obrady nad budżetem uchwalono 
rozpocząć po ferjacli świątecznych, dn. 9 
stycznia, w porządku następującym:

Dnia 9 stycznia sprawy wewn., dnia 
10 stycznia —  komunikacja. 12 —  oświa 
ta, 13 —  przemysł i handel, 14 —  Skarb, 

Wobec obowiązku zakończenia sprawo 
zdania budżetowego do dn. 20 stycznia 
(tak uchwalił Sejm ) komisja budżetowa, 
będzie miała do dyspozycji, po odliczeniu 
niedziel 20 dni pracy.

p n t o l t a w l  p o  i c b l e  
p r e z e n t  g w i a z d k o w y

w p ostaci
p ió ra  w ie c z n e g o

E V E R S H A R P
Nigdy nie zaw odzi. 

Różne wielkości l kolory  
ż ą d a ć  w e>ządziel
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F r o n t e m  K u  n z j i
O kierunek ekspansji sowieckiej

R y g a ,  17 grudnia. —  „ P r a w d  a“ za­
mieszcza znamienny atrykul o akcji ko­
munistycznej w krajach kolonialnych. 
Istnienie państwa sowieckiego —  pisze 
„ P r a w d  a“ “  rewolucjonizuje narody 
kolonialne, zwłaszcza w Azji i daje przy­
kład obalenia władzy kapitalistów.

Podczas gdy Trocki nie wierzył w 
możliwość wywołania rewolucji w kra­
jach azjatyckich, większość partji komu­
nistycznej na czele ze Stalinem konse­
kwentnie prowadzi akcję w tym kierun­
ku, a wydarzenia w Chinach są dowodem 
słuszności tej polityki.

Ciężar akcji komunistycznej powinien 
być przeniesiony z państw europejskich 
do Azji, gdyż zrewolucjonizowanie Azji 
oznaczać będzie koniec kapitalistycznej 
Europy. —  ATE.

Nowa placówka przemysłowa ,
Pierwsza gazoliniarnia we wschodniej 

Małopolsce
Jak  wiadomo, pomimo wielkiej produk­

cji gazów, w zachodnio -  małopolskiem 
zagłębiu naftowcm nie była dotychczas 
czynna ani jedna gazoliniarnia. Po bada'- 
niach wstępnych przystąpił koncern „Ma- 
łopolska“ w lipcu r. b. ao zmontowania 
pierwszej gazoliniarni na kopalni w Rów­
nem —  Rogach. W  połowie września ga-

PRZEGLĄD PRASY
PO W YW IADZIE

„C z a s” krakowski uważa, źe Marsz. 
Piłsudski

jest zw olennikiem  zam erykan izow a­
nia n aszej konstytucji. W  Stanach ma 
istotnie P rezyden t podobn e atrybucie, 
jak ich  on żąd a : m inistrowie sa  przez  
P rezyden ta m ianowani, są  przed  nim 
odpow iedzialn i (s ek re ta rz e  stanu), nie 
istnieje kontrasygnata. Marsz. P iłsud­
sk i d o d a je  do teg o  w yznaczanie pew ne  
go  pensum sejm ow i i senatow i d o  od ro  
bienia „rozkazow a”, co  zapew ne m a o~ 
zn aczać w yznaczen ie terminu, a  nie 
sposobu  załatw ienia. B o inaczej b y ły ­
by  sejm  i senat n iepotrzebnym i.

T ak  określon a w ładza P rezyden ta  
by łaby  bardzo silną, siln iejszą niż w 
innych republikach europejskich . 
Następnie idzie charakterystyczna 

uwaga:
O kontroli nad rządem  w te j czy  

innej form ie m arszałek  P iłsudski w 
sw oich  w yw iadach jed n akże  m ilczy. 
B y ć  m oże d latego , że p otrzeba  te j kon  
troli nie jest w ątpliw ą, a  kw estjon ow a  
ną jes t  ty lko  p rzez partje  p o trzeba  sił 
nego rządu. A le mimo to n ależy  p rzy ­
pom nieć, że hasło  „silnego rządu” bez  
hasła  „kontroli” jes t jednostronnem  — 
i ż e  p rzeciw ko rządow i, ch oćb y  i n aj­
silniejszem u, pozostaw ionem u bez  kon  
troli, w ybuchłaby  w społeczeństw ie  
szy bko  bardzo  gw ałtow na nienawiść. 
T ej fa li nie oparłby  s ię  w dzisiejszych  
czasach  żaden  rząd.

, „ G ł o s  N a r o d u "  uważa, że ta 
„amerykanizacja” ustroju Polski nie jest 
dokładna:

P rzecież  w Stanach Z jednoczonych  
P rezydent poza praw em  veta zaw ie­
sza ją ceg o  n iem a w stosunku do  Izb do  
słow nie żadn ego p raw a: nie m oże ani 
rozw iązać Izb, ani —  z reguły  —  s e ­
sji parlam entu zam kn ąć lub o d ro cz y ć : 
co  w iece): nie m a ani on, ani jeg o  rząd  
praw a Inicjatyw y u staw odaw czej i nie 
słychana ta zasad a  jes t  tak konsekw en  
tnie w konstytucji z roku  1787 p rz e- 
prow dzoną. że naw et projekt, budżetu  
pojaw ia Sie w Izbie R eprezentantów  
ja k o  w niosek poselski... Nie, pog lądy  
p. P iłsudskiego nic nie m ają  w spóln e­
go z system em  am erykańskim . 
Żydowski ‘„ N a s z  P r z e g l ą d  

zwraca uwagę, że podstawą współczesnej 
struktury państwowej jest wolność: dwie 
największe demokracje świata: konstytu 
cyjno - monarchistyczna Anglja i repu­
blikańskie Stany Amerykańskie ,

posiada ją  w spólną podstaw ą ustro­
jow ą : sw obody  obyw atelsk ie , gw aran­
tu jące wolny w ybór parlam entu, w zgle 
dnie wolny w ybór sz e fa  w ładzy w y ko­
naw czej.

Od tej zatem  podstaw y należy  roz­
p ocząć, gdy  zachodz i kon ieczn ość  
zm ontow ania trw ałego gm achu pań­
stw ow ego. W szy stko  inne ' s ta je  sic 
wówczas zagadnieniem  fa sad y , nie zaś 
kw estią  w ytrzym ałości fundamentu.

F 3 i i l i
G W I A Z D K O W E

Solidnego wykończenia po cenach b ar­
dzo niskich, gdyż z pierwszego źródła 

kupujcie w znanej firm ie

W . P I O T R O W IC Z ,  w podwórzu W spólna 15
F irm a  zaopatrzona jest sfale w m d  ło 
skromne jak  i wykwintne. Sprzeda­
jem y na w arunkach kredytowyen uai- 
dziej dogodniejszych, niż w innych 
firm ach. A więc kto chce kupić pre­
zent gwiazdkowy szafę, kredens, tua- 
letę, modny tapczan, otomanę, lub 

piękny salon niech prędzej śpieszy 
W s p ó l n a  1 33  1840

Ej

i
i

!
zoliniarnię uruchomiono, a początkowa 
produkcja gazoliny wynosiła około 2000 
ldg. dziennie, przyczem na szczególik 
uwagę zasługuje duża1 jej wydajność, a*' 
bowiem otrzymuje się okóło 250 gr. £a'  
zolmy z 1 metra sz. gazu.

znacza się bardzo estetycznym w ygi1' 
p,,.„ „ ic.:! pOoiaua doskonałe urZR' 

dzenia wewnętrzne.



13. XII. 19ŚQ. rvr. ;>■*-■

Do Czytelników i P rzyjaciół 
lRzeczypospolitej' i „Polski"

W dniach najbliższych redakcję na­
czelną „Rzeczypospolitej" i „Polski" 
obejmie znany dzienniitarz i publicysta, 
p. Bolesław Szczepkowski.

P. Bolesław Szczepkowski był już 
swego czasu redaktorem naczelnym za­
równo „Rzeczypospolitej", jak i „ P oIsk I". 

Obejmując zatem obecnie kierownictwo 
naczelne tych pism powraca do aawnych 
swych warsztatów prasowych, które mu 
są dobrze znajome i z atóremi był zaw­
sze ideowo jak najściślej związany Na­
zwisko tego wybitnego m  niwie prasy 
katolicko - narodowej pisarza i dzienni­
karza, znanego z odwagi swych przeko­
nań świetnego publicysty, który na tere­
nie Wielkopolski Jako reoakto- naczelny 
najpierw „Dziennika Pozn skiego", a 
później „Kuriera p oznańskiego“ zaskarbił 
sobie we wszystkich bez wyjątku kołach 
społeczeństwa wielkopolskiego rzetelne 
uznanie i opinię nieposzlakowanego czło­
wieka, daje najpełniejszą rękojmię, że pod 
iego kierownictwem „Rzeci pospolita" i 
„Polska", wierne dotychczasowej swej

tradycji, staną się prawdziwą kuźnicą my 
śli rzetelnie polskiej, organami kulturalnej 
opinii Polski, wykładnikami polskiego 
obyczaju, polskiego rozumu i polskiego 
uczucia.

W raz z objęciem naczelnej redakcji 
„Rzeczypospolitej" i „Polski" przez p. 
Bolesława Szczepkowskiego skupią się 
przy wydawnictwach naszych co wybit­
niejsze pióra, same wydawnictwa ulegną 
gruntownej reorganizacji wewnętrznej 
majacei na celu daleko Idące ulepszenia, 
powiększoną bedzie i ulepszoną treść obu 
azlenników, wprowadzony długi szereg 
specjalnych działów, słowem — oba pi­
sma postawione bedą na wysokim euro­
pejskim poziomie. W tym też celu czy­
nione są obecnie starania i zabiegi, ażeby 
w najbliższym czasie rozpoczęte inwe­
stycje techniczne w naszych zakładach 
graficznych mogły być w szybkim tempie 
dokonane, J cała praca mogła się rozpo­
cząć już przed ukończeniem teeo roku 
normalnie.

DOM PRASY KATOLICKIEJ
T O W I f f i i l W I I H l

r*o s t ł u m i e n i u  r e w o l t a c h
RZAD PANUJE CAŁKOWICIE NAD SYTUACJĄ

P a r y ż ,  17 grudnia. —  Wiadomości z 
Hiszpanii wskutek zerwania połączeń te- 
telefonicznycli nie dają wystarczającego 
obrazu sytuacji wewnętrznej.

Komunikat urzędowy ogłoszony dzi­
siaj stwierdza, że w caiym kraju panuje 
spokój i rząd posiada łączność z admini­
stracją na prowincji.

Przepisy policyjne w Madrycie zosta­
ły bardzo obostrzone Z miasta nie w y­
puszcza się żadnego samochodu bez spe­
cjalnego pozwolenia policyjnego, łączność 
drutowa z prowincją i zagranicą jest 
przerwana

Te same źródła prywatne donoszą o 
wybuchu strajku wr Bilbao, San Seba­
stian, Santander Walencji. Sewilli. Kadyk 
sie, Jean i w Asturji. Na pałac guberna­
tora w San Sebastian dokonano zama­
chu.

Jak donoszą z Lizbony generał Quei- 
po de LIanoęó’ internowany przez władze 
portugalskie, przywódca ostatniego buntu 
lotników w Cuatro Vientes, oświadczył 
przedstawicielowi ajencji Hawana, że 
rozstrzelany na mocy w y ro k u  sadu do­
raźnego kapitan Gallen ponosi główną 
w inę za tak szybkie stłumienie powsta­
nia republikańskiego w północnej Hisz- 
P&nji przez wojska rządowe.

Miał on przez zbyt pochopne działa­
nie spowodować zamęt wśród powstań­
ców, co wybitnie sprzyjało kontrakcji 
^ojsk rządowych

Internowany generał jako cel powsta­
nia określił utworzenie republiki, przy­
wrócenie stosunków konstytucyjnych i 
°czyszczenię wojska i urzędów7 cywil­
nych od woływów politycznych.

Major lotmk Koman Franco, również 
nterenowany przez władze portugalskie, 

nświaoczył, że po swej ucieczce z wię­
żenia w Madrycie, nie udał się, jak po­
wszechnie sądzono, zagranicę, lecz że 
g ry w a ł się na przedmieściu Madrytu, 
Napytany, czy jest zwolennikiem ustroju 
rePublikańskiego, wypowiedział się Fran- 
j,o za jakąkolwiek bądź konstytucją, któ- 
ra pozwoliłaby Hiszpanii odetchnąć.

Ambasada hiszpańska w Londynie 
^Yraża w związku z ruchem powstań- 
■iyir w Hiszpanii zdanie, że powstańcy 

trzym ali z zagranicy subsyd;a pienięż- 
he.

Komunikat ambasady piętnuje zacho­
d n ie  się hiszpańskich repuDlikanów ja- j 

niepatrjotyczne i krótkowzroczne. Ho- I 
rYzont polityczny republikanów ograni- ■ 
Cz,°.Jy jest Pirene;ami poza któremi nie 

<*ją sobie sprawy ze zjawisk świata ze­
wnętrznego-

Doświadczenia, które poczyniła Hisz­
pania z republiką w r. 1873 r. są jaknaj- 
gorsze.

Ustrój republikański jest dla Hiszpanii 
równoznaczny z anarchią i ruina kraju.

Ogłoszony dziś komunikat urzędowy 
rządu hiszpańskiego stwierdza, że poza 
nielicznemi wypadkami rozruchów w 
całym kraju panuje spokój a rząd całko­
wicie panuje nad sytuacją.

Rozruchy mają charakter komuni­
styczny. Najbardziej ostry przebieg mia­
ły rozruchv w San Sebastian, gdzie za­
mordowano dwóch policjantów oraz w 
Santanaer, gdzie podczas ataku na ko­
szary zabito dwie osoby cywilne.

Z powodu zamknięcia granicy fran­
cusko - hiszpańskiej autentyczne wiado­
mości o sytuacji w kraju po 'odzą tylko 
z kół urzędowych w Madrycie.

Z południowej Hiszpanii brak jest ja ­
kichkolwiek wiadomości. Informują z 
nad granicy hiszpańskiej, że ruch po­
wstańczy na północy nie został stłumio­
ny. Marynarze, którzy przybyli z San 
Sebastian do Francji, stwierdzają, że ko­
rono znajduje się w rękach powstańców.

Również i W alencja znniduje się w po­
siadaniu republikanów. Dokonano tam 
wielu egzekucyj. Wielu wyższych ofice­
rów garnizonów północnej Hiszpanji zła­
mało przysięgę i przyłączyło się do po­
wstania. Przejścia przez Pireneje są 
zamknięte i strzeżone przez silne oddzia­
ły wojska i żandarmów.

W  Barcelonie rozbrojone zostały dwa 
pułki dragonów i dwa pułki piechoty. 
Nad Barcelona zrzucono wczoraj z sa­
molotów ulotki, podpisane przez komitel 
rewolucyjny. —  ATE.

R e p re s je  G . P» U .
Rozstrzelanie czterech kobiet

R y g a ,  17 grudnia. —  Na tle nieusta­
jących wystąpień włościan ukraińskich 
przeciwko władzy sowieckiej kolegjum 
G. P. U wydało kilka wyroków śmierci, 
oraz poleciło miejscowym oddziałom G. 
P. U. w ysyłać do zrewoltowanych na 
Ukrainie wsi ekspedycje karne.

Charakterystyczny wypadek wpedai- 
rzył się we wsi Płoskie, w7 okręgu Poł- 
tawskim. gdzie tłum kobiet zaatakował 
i pobi! dotkliwie członków7 1 z\v. hejyga- 
dy robotniczej. G. P. U. rozstrzelało na 
miejscu 4 kobiety.

Rozstrzelanie kobiet wywołało nieby­
wałe podniecenie wśróa.' ludności okolicz­
nej. — ATE.

POINCARE 
SPARALIŻOWANY

W oczekiwaniu katastrofy

P a r y ż ,  17 grudnia. —  Wiadomość 
o częściowym sparaliżowaniu Poincarego 
potwierdziła się w dzisiejszej wieczoro­
wej prasie paryskiej. <

Pozatem dzienniki stwierdzają, i i  u 
chorego zauważono objawy zatrucie kwa 
sem moczowym. Stan zdrowia oceniany 
jest bardzo poważnie. Dostęp do chore­
go jest wzbroniony wszystkim z w yjąt­
kiem dwóch lekarzy.

Kryzys choroby Poincarego nastąpił 
dość niespodziewanie. Jeszcze przed kil­
koma dniami Poincare chociaż oszoło­
miony, przyjmował udział w życiu poli- 
tycznem, konferując z parlamentarzysta­
mi w sprawie formowania nowego rządu. 
W  sobotę wieczór zawezwany został do 
Poincarego jego domowy lekarz, który 
stwierdził już lekki niedowład nóg i trud­
ność mówienia. Już w sobotę skonstato­
wano pierwsze początki zatrucia krwi 
kwasem moczowym. —  ATE.

Bielizna stołowa
Największy wybór! Najniższe ceny!

1 0 0 0  g a rn itu ró w
białych i koloroŵ h na każdą ceni; 

NIEBYWAŁY WYBÓF. CHUSTEK DC NOSA

Fr. M a c i e j ó w k i
M a r s z » i < % o v f s f e a  1 3 9

Opozycja wzrasta
BEZSKUTECZNE REPRESJE

R y % * , 17 grudnia. —  ,.P r a w  d a"
donosi o nowych wystąpieniach opozy­
cjonistów prawicowych w całym szeregu 
organizacyj komunistycznych.

W  Swierdłowsku znana działaczka 
komunistyczna, Sukiasowa. demonstra­
cyjnie odmówiła wygłoszenia referatu na 
zebraniu komunistycznem w sprawie 
procesu kontrrewolucyjnej „partji prze­
mysłowej", uzasadniając swoje stanowi­
sko tern że proces „partji przemysło­
wej" był potrzebny Stalinowi dla skom­
promitowania opozycji i że oskarżeni w 
tym procesie są niewinni.

Kiedy jaczejka komunistyczna wyklu­
czyła opozycjonistkę z partji trzech ko­
munistów zgłosiło 'swoje' wystąpienie z 
partji. solidaryzując się z Sukiasową.

W Mikołajowie g r u p a  studentów s z k o -  
[y technicznej, wwstapiła w obronie opo­

zycji prawicowej Syrcow a. W  miejsco­
wo] organizacji związku mtoazieży ko­
munistycznej nastąpił na tern tle rozłam.

W  Iwano - Wozniesiensku sowiecki 
prokurator1 sądu okręgowego, Filimonow. 
oraz członkowie komisji kontroli: Uchow, 
Szarew i Borysow również wystąpili 
otw7arcie w obronie Syrcow a na zebra­
niu komunistycznem. Charakterwstycz- 
nem jest, że jak twierdzi „ P r a w d  a“ nie 
mai cały skład organizacji komunistycz­
nej w Iwano - Wozniesiensku będącego 
woźnym ośrodkiem DrzemysKrwymi przy­
łączył się do opozycjonistów.

W związku z now7ą falą agitacji zwo­
lenników7 Syrcowa w7 Moskwie odbyła 
się narada członków komitetu centralne­
go partji celem obmyślenia środków sku­
tecznego zwalczania opozycji.

NARADY KA KREMLU
ROZPACZLIWA SYTUACJA GOSPODARCZA ROSJI

R y g a ,  17 grudnia. — W czoraj roz­
poczęły się obrady centralnej komisji 
kontroli w7szechzw7iązkowej partji komu­
nistycznej.

Obrady odbywają się w7 jednym z pa­
łaców na Kremlu z udziałem Stalina i 
innych członków Biura politycznego 
partji.

Przedmiotem obrad jest przedewszyst 
kiem sprawa przywódców opozycji pra­
wicowej Bucharina i Rykowa oraz by­
łego prezesa rady komisarzy ludow7ych 
republiki rosyjskiej Syrcow7a.

Jak wiadomo przed tygodniem o- 
wiecka agencja „Tass‘ ogłosiła, iż R y­
ków pow7rócił z urlopu i objął urzędowa­
nie W  związku z tern ogólna uwagę zwra 
ca fakt, iż ostatnie dekrety rządu so­
wieckiego zamiast Rykowa podpisał ko­
misarz Rudzutak.

Ryków w dalszym ciągu jest usunię­
ty od spraw7 państwmwych. Nie bierze 
on udziału w7 obradach główniej komisji 
kontroli pomimo, iż z tytułu zaimowane- 
go stanowiska ma do tego prawo.

P o g r o m y
Antysemityzm w Sowietach

R y g a .  17 grudnia. —  „ P r a  w cl a“ 
donosi, że w fabryce „Komunar" w Alek­
sandrów sku na Ukrainie robotnicy urzą­
dzili formalny pogrom żydów praktykan­
tów. rekrutujących ;się z bezrobotnej mło­
dzieży żydowskiej. Robotnicy systema­
tycznie prześladowali żydów, następnie 
zaś w nocy wtargnęli do baraków7 i do­
tkliwie pobib robnfnikĆAy. żydowskich. 
Dwóch roocrtników. którzy podjudzali do 
pogromu, aresztowano. —  ATE,

Drugim punktem porządku dziennego 
odbywającego się na Kremlu posiedzenia 
jest rozpaczliwa sytuacja aprowizacyjna 
i finnnsowm. Nowy komisarz finansów^. 
Hrynko. ma przedstawić sprawozdanie 
z działalności komisarjatu finansów oraz 
wyniki przeprowadzonej reorganizacji 
administracji skarhowej. —  ATE.

ZA REWIZJĄ GRATIS
Znamienne odwiedziny

K r ó l e w i e c ,  17 grudnia. — Minister 
spraw zagranicznych, dr. Curtius, przy­
był dziś do Królewca w7 towarzystwie 
trzech referentów ministerialnych.

Na dworcu powitali ministra przed­
stawiciele w7ładz i członkowie miejsco­
wej organizacji niemieckiej partji Iudo- 
w7ej.

W  ciągu dnia dzisiejszego minister 
Curtius odbył szereg konferencyj z p>-zed 
stawicielami kół gospodarczych. Na kon­
ferencje te nie dopuszczono przedsta v i- 
cieli prasy. Przyjazd mimstra Curtiuin 
jest szeroko komentowany w prasie kró­
lewieckiej, naw7et przez te dzienniki, k tó­
re zwalczają obóz polityczny, do które­
go należy ar. Curitus. Prasa królew s ­
ka zamieszcza z okazji przybycia <J. 
Curtinsa szereg artykułów domagających 
się rewizji granic polsko - niemie kip , 
odebrania Polsce Pomorza i t. p. DrąChr- 
tius zamieścił w organie partji ludowej 
„Al 1 g e m e i n e Z t g.“ wezwn nre.Ek/ 
którem stwierdza, źe rzad otacza szcze­
gólna opieką Prusy Wschodnie a w do1' , 
tyce zagranicznej, kiera prowadzą jNit»-v- 
cy problemat Prus ' '  .hodnich nn? a<_, .j 
pierw7szorzednc znaczenie'.' — ATE.
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Z życia parafjglnego
D W I E  P A R A F JA Ń S 2 C Z Y Z N Y  W  P O L S C E

Za naszych czasów w życiu parafjal- i katurowa z powieści i noweli oddala się
nem w Polsce da się zauważyć duże prze 
obrażenie duchowe, które trzeba nazwać 
ruchem odrodzeniowym.

Oto przenikają do parafji nowe idee, 
rodzą się potrzeby nowe, nowe formy or­
ganizacyjne. Nnwe programy, wyłaniają 
rie w paratji nowe siły, rodzą nowe war- 
;z  ta ty pracy.

Nawał tych nowości w parafiach budzi 
umysły, rodzi zaciekawienie, rozmowy, 
dyskusje, zebrania, postanowienia i reahza 
cje, nie wszędzie coprawda jednakowe,

W  jednych parafjach katolicy wyraża 
ją  obawę „że w żaden ludzKi sposób nie 
inożna podołać tym nowym wymaga­
niom'".

W  innych miejscowościach życie para- 
fjalne zaczyna wrzeć. jak  w kotle i ki­
pieć ale sporadycznie, bezładnie, odrucho 
wo, z pośpiechem, aby jak najprędzej od­
sunąć od siebie to przejściowe, jak mnie­
mają. brzmienie chwili.

W reszcie tu i owdzie już są parafje 
tak znakomicie urządzone i tak potężnie 
działające, że można je nazwać arcydzie­
łami zbiorowymi.

Blisko łączność Episkopatu z Rzymem 
nowy Kodeks Kościelny, Konkordat z 
państwem, poprawienie sieci diecezjalnej, 
'wiadomość, że istnieje w Polsce do 
4.700 parafji, zainteresowanie się wielu 
poleskich inteligentów sprawami kościelno

i g in ie .

Teraz śmiało idzie przez Polskę pa­
raf jańszczyzna nowa • poważna, z jasnem 
obliczem, zorganizowana, pełna m ajesta­
tu, pracy i skuteczności.

Wobec tego trzeba głośno to stwier­
dzić, aby publicyści dzisiejsi to usłyszeli, 
że mamy już w Polsce dwie parafjań- 
szczyzny: muzealną i nowoczesną.

Zwycięstwo czasów najnowszych, po 
lega na tern, że „parafjańszczyźnie" jako 
karykaturze odebrano już w Polsce pra­
wo na wyłączność i monopol.

Zresztą nawet niedomagająca parafjań 
szczyzna ma nie wysłowione zasługi dla 
Kościoła i Narodu.

Ks. Ignacy K rajew ski

K a t o l i c y  

a  L i g a  N a r o d ó w

Vv pierw szych dniach b. m. odbyła się w 
P aryżu  konferencja katolickich przyjaciół 
pokoju i Ligi N arodów , u rządzona s ta ra ­
niem francuskiej grupy katolickiej U nji stu 
djów  między naród ojwych i francuskiego od­
działu katolickiej U nji dla spraw  m iedzyna  
rodow ego pokoju i spraw iedliw ości, W  kon
ferencji wziął udział Sir Erie D rum m ond, 

parafjalnemi, a wreszcie ogłoszenie ostat katolik, generalny sekretarz L . N arodów ,
który stwier|fci'ł, że praca pokojow a obu 
Unji ma wielkie, nie dające się w prost o c e ­
nić znaczenie dla L . N arodów . P ró c z  kardy  
nała KferSfer w konferencji uczestniczył nun 
cjusz apostolski w P aryżu , M gr, 'M aglione, 
oraz biskup Genenewy. L ozan n y i F ry b u r­
ga, M gr. B esson . —  K A P .

U u c h e  d n .
W  dniach 1 7 , 19  i 20 b. m. przypadają  

S uche dni. R ozum iem y przez to post ustano  
w iony w środę, piątek i sobotę cztery  razy  
do roku. Papież G rzegorz V II (T  1085 ) o- 
znaczył czas stały zachow yw ania tego  postu  
m ianow icie: w trzecim  tygodniu Adwentu, 
drugi raz w pierw szym  tygodniu wielkiego  
P ostu , trzeci w tygodniu po niedzieli b ie lo ­
nych Św iąt i czw arty  raz  po uroczystości 
Podw yższenia K rzyża  ( 14  w rześnia).

N azw a pochodzi stąd, że pierwsi chrze­
ścijanie przepędzali te dni na suchym  Chle­
bie. Celem zaś S uchych  dni jest uśw ięcenie 
pokutą każdej z ezrereen p ór roku. Dziś 
praw ie, że nie znam y postu adw entow ego.

nio Konstytucji Polskiej Akcji Katolickiej 
—  oto szereg czynników, bardzo pierw­
szorzędnego znaczenia, które potężnie 
wpływają na rozwój życia parafialnego 
w Polsce i rokują mu świetne nadzieje 
na przyszłość!

Już dziś istnieje w Polsce kilkaset pa­
rafialnych domów obradowych, a drugie 
tyle jest w budowie.

Już dziś każda prawie diecezja ma 
własne czasopisma, a koło 100 parafji u- 
znało za konieczne mieć własne wydaw­
nictwa: jednodniówki, perjodyki, kalenda­
rze i t. d.

Już dziś obok katolików „W a b stra k c ji"  bcrgplatz napadła w ieczorem  banda w yrost- 
w wielu parafjach dają się widzieć kato’i- ków hitlerow ców ,’-'na księdza katolickiego  
cy pełni czynnego patriotyzmu parafjul-, k tóry udaw ał się właśnie na odczyt do po 
nego, a więc i kościelnego. bliskiego gim nazjum . Pom im o ośw iadczeń

Wszędzie ożywiają się kancelarje pa księdza, że jest kapłanem  katolickim , zwy- 
rafialne. ! n yslano go, nazw ano żydem, opluto i próbo

Coraz częściej urządzają się wystawy j w ano zranić nożem . Z trudem udało sie na- 
książek, rozsprzedaż podręczników kol- pastow anem u księdzu w ym knąć i bocznem i 
portaż druków, a katolickie ulotki, jak go ulicami pow rócić do dom u. 
łębie pocztowe, fruwają po Polsce w dzie „G erm ania"’ opisując ten (akt, zapytuje  
siątkach tysięcy egzemplarzy. (cz e g o  jeszcze należy oczekiw ać od tych pa

Dawna „parafjańszczyzna'’ tak czę-i nófSj którzy w parlam encie mają odw agę 
sio ujemna, niemrawna, śmieszna i kary- m ów ić o „skrom ności duszy niem ieckiej?”

j h i t l e i - o w c ó w
W  ubiegły w torek w B erlinie na W itten

ROZŁAM W MASGNERJI
N ie dobrze coś się dzieje w śród m asone  

rji. O statnio osiem  wielkich lóż niemieckich  
wystąpiło z gw ałtow nym  protestem  p-zeciw  
ko uchw ale najw yższej rady z powodu  
stw orzenia przez nią „sym bolicznej wielkoś 
ci loży N iem iec” rytuału szkockiego. Ponia  
waż do walki p oruszono rów nież i prasę co  
dzienną, co  jest rzeczą niezwykłą dla m aso  
ner ii. o taczającej wszystkie swe spraw y gru  
bą zasłoną tajem niczości, w yw ołało to spiże  
c'w  z przeciw nej strony, przedew szystkiem  
za pośrednictw em  wiedeńskiej „F reim au rer  
zeitung”.

R ozłam  między lożam i niemieckiemi w y­
daje się być rzeczą  dokonaną aj,'zaczął się 
od w ystąpienia około 600 członków  z ham - 
hurskiej loży „Zur aufgehenden S on ne”, za 
którym i w ystąpił szereg członków  z innych  
lóż.

Secesjoniści opierają sie o wielką lożę 
wiedeńską. Ciekaw ym  jest fakt, że wielu z 
przyw ódców  now ego ruchu jest członkam i 
loży „ L a b o r” w W iedniu, założonej w swo 
im czasie przez em igrantów  w ęgierskich 1 
uchodzącej za punkt zborny w rogów  dzi­
siejszego rządu na W ęgrzech . —  K A P .

Z tem  w iększą gorliw ością należałoby zach>, 
w ac ten post t. j. p rzyjąć raz tylko na 
dzień posiłek do sytości z postnych potraw  
w Suche dni, k tóre łącznie z W igilją  Bożego  
N arodzenia jedynie obow iązują nas w' tym 
czasie.

W  K ościele post ten znany był już za 
czasów  apostolskich. W iern i wtedy składali 
dary na utrzym anie duchow ieństw a, K oście  
ła i ubogich w postaci dziesięcin. P o cz ą t­
kowo było to  św ięto żniw. O bchód tego  
święta jak i ofiarow yw anie B ogu  płodów  
ziemi przyjęty był ze zwyczajów' Synagogi 
żydow skiej. D ziw nem  w ydaje się, że posf 
ten nie jest znany w cale w obrządku w scho  
dnim.

D aw ni :j w S uche dni, zw łaszcza w sobo. 
tę udzielano św ięceń kapłańskich Stąd  
dziś m ają wierni m odlić się w łvm  czasie o 
dobre pow ołania do stanu duchow nego.

K a -o l  R .

BACZNOŚCI
Szanowni Państwo najuprzejmiej pro­
szę sprawdzić najlepsze pączki z kon­
fiturą wiśniową 6 za Złoty. Herbatniki 
najrozmaitsze gatunki, pierniki na 
choinkę na miodzie. Przyjm uję ob- 
stalunki na wszystkis wyroby cukier­
nicze wykonuję jak najsumienniej.

Polecam się łaskawym względom.
NEccata 4  (w podwórzu na lewo) 

telefon 715-72
F .  B i l s k i  1787

UJ SKA A 4D  F U T B B
’ 1 i w y r o b ó w  f u t r z a n y c h

®  y c P E S O K I S S
Warszav;a, Nalewki 41 m 3 Tel. 209-56
po9iada gotowe futra w wielkim 

wyborze
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 2

C u k ie rn ia  „ K r a k o w s k a '

Erazm Kleszcz i S-ka
‘ N A R W A fn .^ W S ir A  ® 7 - a .

P o l e c a  n a  n a d c h o d z ą c e  w ie lk i w y b ó r
C I A S T  STRUCLI TORTÓW I PIERNIKÓW

W y r o b u  w ł a s n e g o .

JA N IN A  M A R .JA C IIO JE C K A

C I P . Ę T A Ń C  Y

CZASY WOJNY ŚWIATOWEJ 
PRZEWROTÓW NA LKRAIME

31)

Nie żałowaliśmy tej ofiary! W  tydzień później 
hordy bolszewickie zalały znów nieszczęśliwy gród 
świętego Włodzimierza, a chłopców w wieku naszego 
Jasia często porywano wtedy z rodzin, mobilizowano 
ich do przymusowych robót, używ ano do różnych po­
sług, lub wręcz wcielano w szeregi „Krasnej arrnji" i 
wywożono w głąb Rosji. W ten sposób sporo mło- 
dzieży naszej przepadło bez wieści. W ka-żciym razie 
groziło jej zdeprawow anie, wy paczenie poięć, zatrucie 
ducha narodowego. Lżej nam było na duchu czuć, że 
nasz syn uchroniony był od tego wszystkiego.

Życie w Kijowie pod owe czasy było nie do znie­
sienia. Nie było to życie, a jedna wielka męka.

Wszelki ruch umysłowy zamarł. Handel zapach się 
pod ziemię. Życie towarzyskie wygasło.

Ludzie bali się mówjff do siebie. Snuli rsię' jak sen­
ne mary po martwych ulicach miasta, gdzie większość 
sklepów stal i  na głucho zamkn'ętn. Okna wielu nresz- 
kań ty lokrotnie czasu różnych (oblężeń tłuczone, świe­
ciły teraz blachą, cze.ściej dykta.

Lokomocji w mieśde innej nie było, jak tramwa­

jami, lecz te najczęściej tak obsiadali „towariszczi“, 
że dla zwykłych śmiertelników miejsca nie zostawało. 
Od czasu do czasu wprawdzie można było spotkać ja ­
kiś wytworny pojazo, pędzący cn koń wyskoczy, lecz 
w mm napewno rozpierał się jakiś dygnitarz bolsze­
wicki w towarzystwie damy podejrzanego pochodze­
nia. Damom tym nieraz uszy obwisały worost pod cię­
żarem olbrzymich, lśniących, niezawodnie zrabowa­
nych brylantów. Ci to dygnitarze nocami wyprawiali 
najwyuzdańsze orgje, przy suto zastawionych stołach, 
gdy naród, który oni obiecywali uszczęśiiwićfficierpiał 
tiajsroższą nędzę.

Drożyzna była wprost niemożliwa, brak był środ­
ków aprowizasyjnych najpierwszej potrzeby co tego 
stopnia, że za bogatego uwńzał s'ę ten, kto mógł co- 
dzień chleb jadać, choćby czarny i z grochem lub in­
nym dodatkiem zmieszany.

Z dn;a na dzień działo się gorzej. Wszyscy czuli 
się wprost w jakiejś strasznej niewoli.

Całe dzielnice miasta, jak: L'pki, Peczersk i inne, 
stały dla publiczności głucho zamknięte. Tam prze­
dostawali się tylko wtajemniczeni, gdyż były to wiei- 
nie mordownie, gdzie zadawano ludzmm najbardziaj wyr 
rafinowane katusze. Człowiek raz tam wprowadzony, 
najczęściej nie wracał do społeczeństwa żyjących, a- 
nie wracał dlatego, że me chciał spalić kadzidła na 
cześć nowych bogów. Nadrnenić trzeba, że ofiary te 
tak srogo mfczone, rekrutowały się nieraz z robotni­
ków miejskich lub ludu wiejskiego, gdyż oficjalnych 
„burżujów" dawno zabrakło.

Tajemnica „Czerezwycsąjek" była tak ' strzeżona, 
że fv!ko Bóg jeden wiedział dokładnie co Uo w nich 
działo, Ludzie od czasu do czasu domyślali się czegoś

i wtedy włosy z przerażenia powstawały im na gło­
wach.

Czasem tu i owdzie udało się uchylić rąbek tajem­
niczości, lecz były to wypadki nader rzadkie

Tak np. razu pewnego, schodząc w dół ulicą So- 
fijowska w samo południe, usłyszałam nieludzki wprost 
krzyk, a jednocześnie przeraźliwy widok przedstawił 
się moich oczom. Uto środkiem ulicy jednokonną do­
rożką, t. zw. .„pietuchem" wieziono młoaą, przystojną 
kobietę co pasa obnażoną. Barki jej i plecy pokryte 
były czcrwonemi pręgami raz koło razu, widocznie 
od niemiłosiernych uderzeń pletni. Z pręg tych krew 
sączyła się gęsto, pozatem znać było liczne sińce 
Bujne blond włosy w meładzie wiatr roznosił na 
wdiystkie strony. Nieszczęśliwa ofiara wiła się z bó­
lu lecz stokroć więcej ze wstydu, błagając swych 
oprawców o okrycie. jej nagości. Lecz trzej zbirowie 
eskói dujący ją, z których j^eden siedział obok niej. 
dwaj inni na stopniach dorożki, trzymali ją w zelaz- 
ny&ii uściskach dłoni, zbrojnych w rewolwery i pała­
sze naigrywając się z  nieszczęśliwej. A gdy ta usiło­
wała im się wyrwać, plażowali ją niemiłosiernie pa­
łaszami.

Byłą to piekielna scena Za co ją tak katowano? 
Dokąd wieziono? Wszystko to było nieodgadnioną ta­
jemnicą „czerezwyczajck".

Raz także publiczność'kresowa miała sposobność 
na władne oczy przekonać się, co się działo w dziel­
nicach zarezerwowanych dla „wtajemniczonych".

(C. d. n.)

I
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1 W a ż n y  d ^ i e A  w  S e j m i e
Z M IA N A  R E G U L A M IN U

Podajemy dalszy ciąg i dokończenie 
sprawozdania z wtorkowego posiedzenia 
Sejmu.

Pos. Jan  P iłsudski (B 3 .) powołuje się 
na skargi Lloyd George a i prezydenta 
Reichstagu Loebego na przestarzalość 
techniki parlamentarnej i polemizuje z za 
izutam: stawianemi projektowi.

P o s . B itn er (C h . D . ) : P arlam en t z n a­
tu ry  rzeczy  musi być do pew nego stopnia  
„gad aln ią4*, bo tu  trzeb a przekonyw ać, a P a  
now ie chcecie  zeń zrobić niem ow ę. Słuszną  
jest rzeczą postaw ienie tam y gadulstw u, 
ale d otych czasow y regulam in już to czynił 
w  szeregu przepisów . D alsze ograniczenia  
byłyby uniem ożliw ieniem  obrad parlam entu  
a  im m niejsze ciśnienie będzie w parlam en  
cie, tem  większe będzie w kraju

d y s k u s j a  s z c z e g ó ł o w a

Na tem  zam knięto dyskusję ogólną. W  
dyskusji szczegółow ej pos. T rąm pczyński 
(K l, N a r.) polem izuje ze zdaniem pos P ra  
giera , jakoby op ozycja  m iała tylko stw ier­
dzić przed h istorją  sw ój protest przeciw

ZM IANA R EG U LA M IN U , — BU D ŻET. — B R Z E Ś Ć
P o s . W in iarsk i (K I N a r ) :  Chodzi nam  tych w arunkach  pokonana została nie opo-

o to, aby w olne od ścigania sądow ego by­
ły spraw ozdania zgodne z praw dą, ch o ć nie 
zgodne ze stenogram em . N iepokoi nas, czy 
in terp retacja  nie pójdzie: kiedyś w tym  kie 
runku, ze bezkarnie w olno prasie tylko prze 
drukow yw ać stenogram  —  w innych w a­
runkach nie obaw ialibyśm y się tei zm iany  
regulam inu. M ów ca obszernie om aw ia zmia 
nę prop on ow an ą co  do uw ażania za począ  
tek trw ania m andatu nie w chwili ogłoszenia  
w yboru ale dopiero w chwili ślubow ania, wy 
kazując szeregiem  przepisów , że jest to  nie 
zgodne i z K on sty tu cją  i z ord y n acją  w y­
b orczą —  j ośw iadcza, że celem  tej inow a- 
cj jest aby m e m terw enjow ać w w ypadkach  
w kłowych , jakiś dzierży m orda p row in cjo - 
nalny“ w sadzi do kozy posła now ow ybra  
nego —  a w iększość sejm ow a pow ie. To  
nie nasz kolega, nie p otrzebujem y się tym  
wypadkiem zajm ow ać.

G Ł O S O W A N IE
P o  przem ów ieniu posłów  Z w ierzyńskie­

go (K l. N a r.) i P od osk iego, k tóry jako re 
ferent odpow iadał na zarzu ty podniesione  
W czasie dyskusji, przystąpiono do głosow a

przepisom  m ezgodtiym  wedle niej ~ K on stv  tria, w którem  bez zmian p rzyjęto  projekt 
b - j ą .  Spraw /  te bowiem będą także i to  uchw alony przez w iększość kom isji, a w szy  
nieraz pnedru<- em rozw ażań  sądów . 1 o stkie popraw ki opozycji odrzu con e. M arsza  
nieraz przedm iotem  rozw ażań  sądów . łek ośw iadczył, że od tej chwili obow iązuje

P o s . C ar (B B .)  polem izuje z przedm ów  już now y regulam in, że jednak wnioski 
cą i zw raca  uw agę, że regulam in jest tylko wnies; one przedtem  będzie trak tow ał jesz- 
w ew nętrzna spraw ą Sejm u, nie w iążącą b y ’ cze na podstaw ie starego  regulam inu, po-
najm niej sądów . (P o s . T rąm p czyń sk i: 
bardzo cenne przyznanie.)

To czem  zarządził przerw ę do godz. 5 -tej po 
południu.

POLEMIKA
Pos. Ponikowski (Ch.D.) zarzuca budżetowi 

nierealność i wylicza szczegółowo za wysokie po­
zycje dochodów i za niskie pozycje wydatków, któ­
re łącznie m ają  297 milj. zł. Musimy sobie tę  
prawdę powiedzieć i zam iast żyć fikcją sk u rcz 'ć  
raczej budżet do granic, które mogą być zreali­
zowane.

Ostatnie trzy  miesiące napaw aja wielu obywa­
teli już nie troską ale lękiem 3 przyszłość. Nie 
może być mowy o spokojnej atm osferze, gdy na  
wszystkich ustach je s t to straszne slowc „Brześć 
gdize pod okiem sprawiedliwości .iacvś sadyści po­
niewierali godnością więźniów, n.iędzy którymi był 
prezes zwycięskiego Kządu (W itos) i człowiek, 
któremu w dużej mierze zawdzięczamy posiaaam e 
śląsk a (K o rfan ty ). Niech źródłem siły Kządu 
polskiego będzie sprawiedliwość i zasady zgodnr 
z zasadam i chrzescijańskiem i

Po mowie pos. rabina Lew ina, który przei.ia- 
bo wiemy, że w ern n ść zasadom  d o p r o w a  ■ I wiał imieniem ortodoksów, zamknięto dyskusję i 
dzi nas do zw ycięstw a. C hcem y przedewszy preliminarz odesłano do komisji budżetowej. N a­

stępnie odesłano do komisji skarbowej projekt u- 
staw y o monopolu zapałczanym i o pożyczce za­
granicznej pomimo spjzeciwu p. Czapińskiego, któ­
ry  żądał dyskusji w pierwszem czytaniu.

N astępnie pos. Nowodworski (Kl. N a r.) uza­
sadniał wniosek swego klubu w sprawie Brześcia.

zycja  w P olsce  lecz p raw orządn ość. Zakła­
d ając u roczysty  p rotest przocow ko temu  
sp sch ow i w yborów , r*ck larac;i ośw iadcza  
rje ż a c -.a  przem oc nie z.nusi jei < i o zaniecha  
n:a walki o zw ycięstw o praw a w Polsce.

s t a n o w i s k o  k l . n a r o d o w e g o

P o s . R ybarsk i (K l. N a r.) : Obóz rządow y  
m a w iększość w obu izbach i przez to po­
nosi odpow iedzialność za losy i- politykę pań  
stw a. Nie zapom inam y w praw dzie o nadu­
życiach w yborczych , co  do których opinja  
publiczna oczekuje w ypow iedzenia się S ą­
du N ajw yższego, lecz im w ięcej popełnio  
no nadużyć tem  w iększa jest odpow iedzial­
ność tych. k tórzy  tą  d rogą osiągnęli więk  
szość. Stanow isko naszego klubu m e uległo 
zm ianie: będziem y w alczyć o tfe sam e zasa 
dy 1 idee, o k tóre w alczyliśm y poprzednio

E XP0SE P. MINISTRA SKARBU
N a posiedzeniu popołudniow ym  p ierw szy , siat m iljonów , będzie jednym  z takich środ  

przem aw iał p. M inister Skarbu M atuszew  ków. D alszej zniżki budżetu nie m ożna szu  
8ki. kać w w ojsku, gdyż to ozn aczałob y nicli-

Stw ięrdziw szy że okoliczności, w jakich  
przystępujem y w tym  roku do rozpraw  bud 
żetow ych, różnią się od roku zeszłego fak­
tem  zm niejszeni- się dochodów  skarbow ych  
o 8, 82 p roc. i że już rok tem u R ząd sta} 
ba stanow isku, że nie należy liczyc się ze 
W zrostem d ochodów , p M inister w ykazuje,

czenie się z dzisiejszą rzeczyw istością mię- 
dzynai odow'ą, pozo daw ałyby w ięc dw a wyj 
scia : albo p rze...esiam e w yaatków  nadzwy  
czajnych  na dochody nadzw yczajne czyji 
na op eracje  kredytow e albo obn.żenie w y­
datków  personalnych. U posażenia i em ery­
tury w ynoszą w naszym  budżecie b rutto

że budżet obecny w porów naniu z poprzed przeszło 2 m iliardy i 1 p roc. obniżki dałby 
bim jest niższy o 2.37  p roc. w w ydatkach  I tu już 20 milj. roczn ej oszczędności. R ząd
i 3,92 p ro c . w d och od ach  jeśli chodzi o bud 
żet brutto, a o 1,86  p roc. w w ydatkach  i 
4.87 proc. w d ochodach  jeśli chodzi o bu­
dżet netto.

p r z e s i l e n i e  g o s p o d a r c z e

N astępnie om aw ia p. M atuszew ski świa 
fbwe przesilenie gosp od arcze, k tóre rok te- 
biu w ydaw ało się p rzem ijającem , a k tóre  
°bec.iie trzeba juz trak tow ać jako zjaw isko  
Przewlekłe, bo w ynikające z przyczyn tru d ­
nych na razie do usunięcia.

Położen ie Polski na tle kryzysu ogólne  
Ko ch arak teryzu ją  trzy głów ne ce ch y : 'ako  
kra_, o w ytw ó rczości przew ażnie rolnej i su 
r°w co w ej P olsk a jest dotknięta przesileniem  
bezpośrednio. następnie należym y do k ra­
jów o nikłem stosun kow o zadłużeniu zagra  
^ czn em , a w reszcie opłata tow arów  ob- 
cycn i sptata długów  w ym aga m im o to wię 
cfcj pieniędzy niż ich  otrzym ujem y z zgra- 
nicy za nasze tow ary  i usługi. Stąd wyła- 
*>’ iją się dw a p rzyk azn ia: i)m u si być przez  
Wszystkich uczyniony m aksym alny wysiłek, 
aóy koszta w y tw ó rcz o ść ’ nie zwryżkow ały, 

przeciw nie ulegały (zw łaszcza koszta  
hboczne) stopniow em u ograniczeniu, 2 ) w 
^iedzin ie  lottow ania kapitału postępow ać  
Winniśmy nad w yraz ostrożnie. D o tych  
Wskazań ogólnych dołącza się w ynikająca  
* naszych specjalnych  w arunków  koniecz- 
' śc leczenia przedew szystkiem  głów nego  

*ródła naszych niedom agań tj. przesilania 
^Iniczego oraz uw zględnienia faktu , że ja-

jeunak ro zp o rząd zając rezerw am i dość zna 
cznem i. by nie obaw iać się k atastrofy defi 
cytu, n i : ma zandaru dokonyw ać redukcji 
budżetu drogą zniżki uposażeń u rzęd n i­
czych , atoli wszelki w zrost w ydatków  oso ­
bow ych w jakiejkolwiek form ie uw aża za 
w yk lu czony; m axim um  wyshku, jaki pań­
stw o w tej chwili uczynić m oże dla urzęd­
ników, to  zapew nienie im dotychczasow ych  
dochodów .

R E F O R M Y  P O D A T K O W E

Co do obniżki obciążań podatkow ych, 
ośw iadcza p. M inister, że nie m ógł przepro  
wadzić p rojek tow an ej małej reform y po­
datku ob rotow ego (co  miało obnG yć docho

stkiem w alczyć o zachvuane podstaw y m o ­
ralne i praw ne życia zbiorow ego w P olsce.

P rze ch o d z ą c  do budżetu, m ów ca zazna 
cza, że jest on w yrazem  tendencji do ogra  
niczenia praw  budżetow ych rep rezen tacji lu 
dności. do urzeczyw istnienia idei luzów  bu 
dżetow ych i cytu je zdanie: „R ząd , któryby  
pobierał podatki, nu  uchw alone przez p ar­
lam ent, lub czynił rozch od y, na k tóre  pos­
łowie nie zgodzili się, postępuje b ezpraw ­
nie —  w tedy każdy obyw atel m oże od m ó­
w ić płacenie podatków  i żaden sąd nie m o­
że go  egzek w ow ać4*. T o  zdanie napisał w r. 
1896  red ak tor ów czesny „R ob otn ik a*4 —  
p. Jó z e f  Piłsudski.

N asze przesilenie gosp od arcze dlateg  
jest gorsze niż w innych k rajach , że rola  
państw a w ż y o u  g o sp o Ja rcz e m  jest u nas 
:nna niż gdzieindziej. B ez  grun tow n ej zmia 
ny w tym kierunku nie w ybrniem y z prze- 
sileia, a wszelkie kredyty będą tylko p ogar  
szały położenie. G orszy od statyzm u jest 
in terw encjonizm  państw a na w szystkich po 
lach, będący w yrazem  zachłan ności panow a  
nia nad w szystkiem  i nie licząc się z p ra­
w em . M ów ca odczytuje okólnik rad y pow ia 
tow ej z B rodn icy, g ro żący , że ci, k tórzy  
nie w ezm ą udziału w w yb orach , nie będą 
korzystali z ulg podatkow ych, pożyczek >tp.

P o s . W alew ski ( B . B ) ;  M ozę P an  coś  
opow ie o spraw kach  w yb orczych  Biskupa  
Ł uk om sk iego .

P o s . R y b arsk i: M ozę się Pan o tem  po
inform uje u p. W icenT n istra ks. Żongoło  
w icza. R ów nież bezpieczeństw o poli :yjne 
w czasie w yborów  przedstaw ia się fataln :e.

P o s . W alew sk i: A 8 lat tem u ? D -iś
przecież m am y ro czn icę !

P o s  R ybarski: N iew iadom ski popełnił 
zbrodnię i został ukarany —  pragniem y, aby  
wszystkie sądy karały wszystkie zbrodnie.

P o s . K łeszczyński (B .B .)  : W ted y  trzeba

kraj dłużniczy nie m ożem y pozw oh'' so 
le na luksus biernego bilansu handlow ego

Na j n i ż s z y , a  j e d n a k  z a w y s o k i

■zechodząc do N iższego om ow iem a no 
^ g o  prelim inarza budżetow ego, p. M ini- 

ośw iadcza, że jest on najniższy, jaki v

, było m ieć B rześć, w szyscy pow inniście byli
dy . „ a rs t ,a  o 84 m ^ ,)  z pow odu >wno- w Briej>ciu  (W rz a w a ) .
czesnej konieczności przyjścia z p om ocą]
rolnictw u; na co  poszło (w  form ie prem ji 1 P o s . R y b arsk i: Co do snraw y B rześcia ,
eksportow ych oraz ulg podatkow ych) 8 ;  to  nie w chodzi tu  w grę  tylko naruszenie
m.lj. Pieniądze w ydane na utrzym anie cen ustaw y. (N ieustanna w rzaw a). J a  panom
zboża w yżej poziom u cen św iatow ych n ie . wierzę, że m ogę się znaleść w B rześciu . Ale
zostały zresztą zm arn ow an e,'/ gdyż każdv tu w chodzi w g rę  h on or m unduru oficer- 
musi sobie zdaw ać sp raw ę: jakby w ygląd ała ' skiego, tu  chodzi o h on or m zęd u  i sądu, 0 
nasza sytu acja  go sp od arcza , gdyby cena kor godność całego narodu. (W rz a w a  w śród
ca spadła o dlsze 30 p roc. N iem ożność j e ^ B .B . ,  klaski na p raw icy ). rzyszłe pokole
dnak przeprow adzenia obecnie reform y p o ­
datkow ej nie ozn acza niem ożliw ości zm n iji  
szenia obciążenia w ogóle, w k tórem  p ań ­
stw o uczestniczy tylko w 62 p roc. Chodzi 
tu o ciężary sam orządow e. D oty ch czaso w e  
ustaw odaw stw o biegło po linjach rozbież­
nych, każda dziedzina życia dążyła do ideał 
nej doskonałości, nie oglądając się na inne 
O becnie trzeba dążyć do tego, aby przez  
odpow iednie ustaw odaw stw o popraw iać bu­
dżet. Będzie to  najskuteczniejszą d rogą te­
go urealnienia.

W
D Y S K U S JA

dyskusji pierw szy zabrał głos pos.

^ r y c h  w aru n kach  dało się zrobić, ale rni R ó g (K i. Chł.jjfktóry im ieniem 5 stronnictw  
? °  to jest za wysoki Zadaniem  R ządu i daw nego centrolew u zlożyl deklarację, 
p jrtiu  będzie —  urealnić go, co w ym agać w iad czającą, że czw arty  Sejm  został p ow o­
d z i e  odpowiednich ustaw , U staw a o pc łany do ży c .a  m e w d radze norm alnych  wy 
^ c z c e  zapałczanej, umożliw ająca  odciążę- borów , że w ola ludności nie znalazła sw o- 

e budżetu p rzyszłorocznego o nilkadzie 1 bociuego i rzeczyw istego w yrazu  1 że w

m a sądzić nas będą w edług tego , jak  zała­
twiliśmy spraw ę B rześcia .

Pos. B yrka (B . B .) zarzuca swemu przed­
mówcy, że wyszukuje same cienie i podkreśla­
ją c  je  robi tak ą minę, jak  gdyby wszystkiemu  
winien był Rząd, jak  jednak należj przebudo­
wać nasz system podatkowy, tego nie mówi. O 
pożyczce zapałczanej i monopolu mówca n i 1 
oświadcza się m erytorycznie, bo jeszcze m e zdo 
lał tych przedłożeń przestudjow ać, ale uważa, 
że nie można w yryw ać jednej części z całości 
—  tej właśnie, k tóra jest dogodna do czynienw. 
ataków. W imieniu kiuhu swego -wnosi o ode­
ślą nie budżetu do komisji.

Pos. Niedziałkowski (P. P. S .) podnosi, że 
wpłynęło przeszło 100  protestów przeciw doko­
nanym wyborom, co je s t liczbą rekordową. 
Rozprawy w Sądzie Najwyższym ujaw nią  
wszystkie fak ty i dokumenty dotyczące tej spra  
wy.

N A G Ł Y  W N IO S E K
Wniosek ten je s t wnioskiem całej zźdrowej 0-  

pinji publicznej, poruszonej do głębi wiadomością 
mi, jakie prezm kają co do zejść w ponurych pawi­
lonach twierdzy brzeskiej (W rzaw a n a ławach  
B .B ., gołsy: Gdzie dowody? Dopuście do aysku-
sij, bedziecie mieli dowody. (W ielka w rzaw a)

P o s . K o c  imieniem B .B . ośw iadcza, że 
wniosek o rzekom em  (w ielka w rzaw a, gło 
?y : B ezczeln o ść) trak tow an iu  w ięźniów  jest 
d em on stracyjn y i wnosi o odrzucenie nagło 
ści.

W  glosow aniu, k tóre  odbyw ało się imien 
nie V (w szystkie kluby poparły 'żądanie tej 
fo rm y głosow ania) w zięło udział 362  • pos­
łów . N agło ść od rzu con o 208 głosam i B .B  
przeć w 148  głosom  opozycji przy 6 w strzy  
m u jących  się. 1 r

O Z W O Ł N I E N TE  P O S Ł Ó W
P rzystąp ion o do nagłości w niosku o za 

w ieszenie postępow ania sądow ego i uw ol­
nienie z w ięzienia posłów  C iołkosza, D obre  
cha, D ubois, M ochnieja, Saw ickiego Sm o  
ły i W ro n y .

U zasad n iał n agłość p. Czapiński (P P S .)  
podkreślając, że dalsze w ięzienie tych kole­
gów  posłów  jest aktem  określonej tenden­
cji politycznej nie w ypływ a zaś z żadnych  
realnych  podstaw  praw nych. Śledztw o w 
szereguspraw  jest już zakończone, posło­
wie Ciołkosz i D ubois znajdują się obecnie  
w G rójcu , po szeregu m iesiącach pobytu w 
B rześciu  w w aru n kach  strasznych  a opisa 
nie tych w arunków  na plenum Sejm u patio 
w e z B B . uniem ożliw iają. W o b ec tego prze  
kłada te tak ty i nazw iska w form ie nterpe  
lacji na ręce  p. m arszałka.

P rzeciw  nagłości przem aw iał pos. H o-  
łów ko ( B .B .) .  , '

z a k o ń c z e n i e  p o s i e d z e n i a

M arszałek zaproponow ał, by komisji bu 
dżetow ej w yznaczono term in przedłożenia  
spraw ozdania budżetow ego na 3 1  stycznia, 
co przyjęto , poczem  w yznaczył pierw sze po 
siedzenie komisji na dzień dzisiejszy godz.
10  rano.

P o  sprostow aniu faktycznem  pos. N ie­
działkow skiego pos. R y b arsk 4 prosił o zwo  
łanie kom isji praw niczej na utro, gdyż m a  
ona już m ateriał do p racy. P . m arszałek  o- 
biecał zw ołanie konryji w najbliższych  
dniach i zam knął posiedzenie, zaw iadam ia­
jąc , że o term inie następnego posłow ie bę­
dą zawiadomieni na piśmie.

Sfetad T a lc f
i wyrobów futrzanych 

%
Warbzawi Ś-to larska 30 w. / (* podwórzu 

na lewp li-u piętroj, tal. !91-5ł
poleca wszelkie gatunki futer naf- 
an ici Cenv hurtowe. Na żądanie 

udzielamy kredytu. 1752
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Przedstawiciele francuskiego konsor­
cjum Schneider, Creuzot et Comp., którzy 
złożyli Ministrowi Komunikacji, inż. Kuh- 
nowi, ofertę na udzielenie pożyczki na do 
kończenie b u d o w y  magistrali kolejowej 
Gdynia —  Górny Śląsk, zgłosili się rów^ 
p’eż do Ministra Skarbu, p. Matuszew­
skiego, wobec którego ponowili w formie 
oficjalnej swą ofertę.

W  związku z remi wizytami ukazały 
się w prasie francuskiej wiadomości, że 
wraz z przedstawicielami konsorcjum 
Schneider, Creuzot et Comp., przybył do 
Warszawy pełnomocnik gruoy finansowej 
utworzonej przez Banaue de Pays du Nord 
p. Peychez. celem zakończenia z rządem 
polskim rokowań o udzielenie mu pożycz 
ki, niezbędnej na wykonanie w szybkiem 
tempie będącej już w budowie i na kilku 
odcinkach już wykonanej —  magistrali 
kolejowej łączącej górnośląski okręg prze 
myślowy z wybrzeżem polskiem. Bierze 
on udział w rokowaniach, które zostały 
obecnie po rozmowach wstępnych oficjal­
nie podjęte w Warszawie. Należy zazna­
czyć, że wspomniana grupa bankowa, u- 
tworzona pod egidą Banque de Pays du 
Nord, w razie pomyślnego zakończenia ro 
kowań z rządem polskim, wypuści własne 
obligacje, których uplasowanie na rynku 
francuskim jest zgóry zapewnione.

Według dalszych informacyj prasy 
francuskiej, komentującej wyjazd do W ar 
szawy delegata francuskiej grupy finan­
sowej —  rokowania obecne mają na celu 
nietylko finansowanie budowy magistrali 
kolejowej Górny Śląsk —  Gdynia, ale 
również uzyskanie przez grupę francuską 
koncesji na eksploatację tej linji, oczywi­
ście w ramach polskiego systemu kolejo­
wego i w uwzględnieniu wszystkich ży­
wotnych interesów państwowych Polski.

Jak informują Agencję P R E SS  —  e- 
wentualne udzielenie tej koncesji na eks- 
Mrratacje tei linji przesadziłoby równo- 
dżSsnie sprawę, iż eksploatacja ta pozo- 
stałaoy całkowicie w rękach polskich. Ro 
kowania w tych sprawach, wymagające

uzgodnienia całego szeregu szczegółów 
potrwać mają kilka tygodni. Zawarcie u- 
mowy pożyczkowej i eksploatacyjnej jest 
obecnie ułatwione po wyodrębnieniu przed 
siębiorstwa kolejowego w samodzielne 
przedsiębiorstwo. Należy nadmienić, że 
konsorcjum Schneider, Creuzot et Comp., 
przed zgłoszeniem oficjalnej oferty po­
życzkowej przeprowadziło źródłowe bada 
nia trasy magistrali kolejowej zarówno na 
odcinkach już zbudowanych, jakoteż zapro 
jektowanych. Z uwagi na wielką donio­
słość gospodarczą tej linji i zapewnione 
pizewozy, rentowność magistrali nie bu­
dzi żadnych wątpliwości.

Zalrglości  podatkowe dostawców 
p ą d a w y c l )

M inisterstw o Skarbu rozesłało  do izb 
skarbow ych, dyrekcyj ceł i dyrekcji m onc po 
lów  p aństw ow ych, oraz państw ow ej kon­
troli ubezpieczeń, okólnik, polegający, aby  
k ażdorazow o przed w ypłatą rachunku d o­
staw cy, uprzednio zbadano w urzędzie skar 
bow ym  podatków  i opłat skarbow ych, czy  
dostaw ca nie zalega z uiszczeniem  p od at­
ków państw ow ych.

W  razie stw ierdzenia zaległości, Min. 
Skarbu poleca, aby o ile zaległość jest wyż 
szą od sum y, przyp ad ającej d ostaw cy z ra ­
chunku, przelać całą sum ę z rach un ku  na 
poczet n ieuiszczonych podatków . O ile zaś 
sum a p rzyp ad ająca d ostaw cy z rachunku  
jest w yższą od zaległości, to po potrąceniu  
tej zaległość’ w całej w ysokości, reszta  
p rzyp ad ająca d ostaw cy m a być spłacona.

W a ln e  z e b r a n i a
Dnia, 20. S trem . zakł. chem. nadzw. o 12 

lok. tow. ul Mazowiecka 7.
Jó z e f W erner, C yrański i sp. o 17 lok f i r ­

my ul. Solec 41.
H en ry k  Isz  wyroby gumowe nod nadzorem  

odw Joachim  Peretz wzywa na zebr. o 13 w są. 
dzie.

B row ar Związkowy zebr. o 12 w kanc. no- 
tarju sza  Zygm unta H ubnera ul. Kapucyńska 6-

Lubelskie tow. .terenow e  w Lublinie o 18 
Kraków. Przed. 68.

Zenopol tow. przem. w W arszaw ie nadzw. 
o 7 ul. Moniuszki 2a.

D obrzynka  przem. włókien, w Pabjanicach  
nadzw. o 10 ul. Zamkowa 2.

L ub ań  - W ronki przem. ziemniacz. zebr. o
H urtow nia skór w Poznaniu nadzw. o 11 ul. 

W odna 22.
Trzebinia - Skaioce kolej lok. nadzw o 10 w 

Krakowie pod B aranam i.
Borysław  oleje nadzw. o 10 w Borysławiu. 

16 hotel B azar w Poznaniu,
D ębienko  młyny i ta rta k i nadzw. o 15 lok. 

farb .
B racia  Kanczewscij f a r t .  maszyn w Często­

chowie o 18 ul. Ogrodowa 51.
Ksaw erów  zakł. przem. drzewn. w Radom­

sku nadzw. o 16.
H  tita Bankow a  zakl. hutn. zebr. w Paryżu  

ul. de Madrid 7 o 10.
Dnia 2 1 .: Domus w Poznaniu nadzw. o 10.
Szopen  brow ar w Wilnie o 19 ul. Sierakow­

skiego 18.

P o j a t J k  komunalny  od protes uw 
W3ksli

■ii fjg g i \  /*■ ''' y im -  1 
M inisterstw o Spraw  W ew n . zaw iad om i­

ło, że nie m oże uw zględnić postulatów  w 
spraw ie zaniechania poboru podatku kom u  
nalnego od zap rotestow an ych  weksli, ponie­
waż jest on ustanow iony z m ocy sam ej u- 
staw y o tym czasow em  uregulow aniu  finan­
sów  kom unalnych , niezależnie od uchw ał 
zw iązków  kom unalnych.

Dodatki pow yższe m ają być pobierane  
z m ccy  p raw a, łącznie z w łaściw em i opłata  
mi państw ow em i. W o b e c  teg o  zezw olenie  
gm inom  na zaniechanie poboru podatku od 
zap rotestow an ych  weksli m ogłoby być u- 
dzielone tylko w drodze u staw odaw czej.

T A P C Z A N Y
i
9
1 
9  
I
0  © K O S d - S J C S  i
■  WARbZA\v A, DŁUG \ 20 TEL. 341-4J  

(dawniej W spólna 15). 
Solidnym udzielam y kredytu 1849

N O W O CZESN E  
kozetki, ofombn-ą meble klu­
bowe skórą kryte, solidne na 
włosiu, nowe i © l i a s y i n e  

poleca
Fa&ryczm Wytwórnia Maili Klińowyń

P - j  _  brzu szn e
O  i  j f  le cz n icz e

P i  ^  najnow szych 
O  5  J f  fasonow

Pończochy i“mo‘
Ha s k i

p o l e c a ją

S z o b s r
i  S z y m c z y k

W  W A RSZA W IE  

ul. Ks- Skorupki rOg Ma.Siatkowskiej 
Tel. 303-43. 183?

B f 9  S Y P  8 5  kez zaliczki. Najdo- 
P | |  B B s M  godniejsze warunki 

n g m  spłat. Duży wybór 
an palt fokow ych, żre-
jfj bakowych, piszczan i inne 
3  oraz galanteria.

U  KARMELICKA 1 2 - 3
I-sze piętro front, tel. 289-76

R e p e r a c j a
słuchau eh, głośnikó w, pafefonów, apa­
ratów radjowych, fotografie nych, sre­
brzenie i odnaw:cnie platerów, zakła­
danie anten. Ceny konkurencyjne.

Wykonanie solidne, punktualne. 
J r c S i e r  «, f ® x 3 na t a *  

ż ó ł w i a  3 3  
f ie » ,  7 4 0 - 5 3  i?50

N om y  Nożyk Gillette
m a  w y c i ę t e  r o g i !

O a pierwszy rzut oka już widać, że rogi 
1 nowego nożyka są wyoętc:

Jednocześnie brzegi nowego aparatu Gil­
lette zostały znacznie wzmocnione dffc, że 
wytrzymuj? nawet silne uderzenia. Jakie 
są z tego korzyści? Niezmierne! Gdyż 
w żadnj m wypadku właściwe naprężenie 
nożyka nie ulega zmianie.
Ostrze nowego nożyka Gillette leży na po­
ziomie zębów aparatu, co umożliwia do­
kładne wygolenie miejsc koło uszu, ust 
i nosa.

U

D o ty c h c z a so w o  o r y ­

g in a ln e  n o ż y k i , Gil*, 
l e t t e  z  3 -m a o tw o r a ­
m i ty lk o

;55 g r o s z y

*  z a  n o ży k .

N o w e n o ż y k i
G i 1 1 e t t e
w p a c z k  a c h
po 5 , w z g lęd n ie  p o  10 sz tu k  są do 
n a b y c ia  w c e n ie  z ł. 0 .9 0  za sz tu k ę ,

D o  n a b y c ia  w szęd zie.

N ow y  n o ż y k  G il le t t e  n a d a je  s ię  ró w ­
n ie ż  do  a p a ra tó w  d aw n eg o  ty p u .

dogodność* i zyskasz na 
naprawdę jest skończenie

Twój nowy aparat Gil let te  
z nowym nożykiem Gillette 
czeka na Cierne w gustownem 
pudełku. Cena za komplet 
wynosi tylko zł. 18.00.
Kup dzisiaj jeszcze ten aDa- 
rat. Zaoszczędzisz sobie cza­
su, unikniesz drobnych nie- 

bumorze, gdyż ten nowy aparat 
doskonałym.

ts DCTODCftll I*!‘.w3c2scll
_ OSTATNIE DNI

Z E g e ł a e j  w r t p n a ^ S j r
Łóżek, Mauećaców, Umywami, Wanien

N a c z y ń  kuchennych i przedmiotów gospodarstwa domowego o r a z
Szaf, Półek, Żyrandoli i f. p. urządzenia sKlepowego |

w  s k ł a d z i e  f a b r y c z n y m

WftcPeausiłcra? U©sr!37fte:j3 3 •
Sp- 7 °- ° w WARSZAWIE UL, WIERZ3CWA 3. TEL. 614-35 <m

TAJEM NICA ZDOBYCIA 5W IE Z E ! I PIĘK N EJ CFRI
Obalcie o świeżą 1 piękną cerę! Wybierajcl* ze szczególną staranno  

ścią środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko efełc 
towne skutki, rujnują w krótkim czasie cerę na zawsze.

Po długolct nich badania-h udało się chemikom UKU LIttSlilK O r, 
BO RATO ltJUM  KOSM ETYCZNEGO zdobyć tajem nicę młodej i p.ęknoj 
tw arzy o cudownie świeżej cerze, trysk ającej zdrowiem 1 młodością

PŁY N  S1M1 Beri. Labor. Kosmet. ostatni tego rodzaju wyna'ctzefc 
w dziedzinie kosmetyki, otrzym any zapomocą specjalnej nowej metody, 
usuwa po krótkiem użyciu wszelkie nieczystości skóry: w fgry, fałdy,
zmarszczki i nienaturalne zaczerwienienia skóry, nadając Jej kwitu v 
i młodociany wygląd.

PŁYN SIM i ułatwia cyrkulację krw 1. w chłaniając zużyte soki 
powoduj1! dopłvw świeżej limfy z głębszych tkanek podskórnych.

PŁY N  SIMI nahaje soczystości suchej cerze 1 odtłuszcza 
cerę lśniącą, przyczęm jest abbolu.nie niesiKodliwy jak  to 
stwierdzili specjaliści.

DO N A BYCIA  W SlfŁAO ACII A PTECZN YCH  I P E .lF T lM E F J.lC i3  
‘TrfA.CtA: W y»tr*cgać się bezwartościowych naśladownictwa

tą d a c  fyiko s u  U .
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B f z g ś ć
INTERPELACJA CENTROLEWU

W n iesion a p rzez C entrolew  do P rezesa  
R ady M inistrów  in terp elacja w spraw ie  
B rześcia , stw ierdza na w stępie, że a reszto ­
w ania dokonano bez nakazu sądu, co  było 
zdaniem in terp elan tów  , jaskraw em  pogw ał­
ceniem  praw a ze strony ów czesnego rządu"’.

A resztow an ych  w ten niezw ykły sposób  
policja państw ow a i żan d arm erja  w ojskow a  
w zam kniętych k aretk ach  uw .ozła w niewia 
dom ym  dla nich kierunku. C ała d roga odby 
w ała się w śród  przezw isk i gróźb pod adre  
sem aresztow an ych .

A resztow an ego  dr. H . L ieb erm an a w 
drodze poza .Siedlcami, asystu jące  władze 
policyjne i żan d arm erja  zbiły do nieprzyto­
m ności. W  pew nym  m o n e n c .e , eskortu jący  
kom isarz p. p. zatrzym ał auto, nakazał dr. 
Lieberm anow i w ysiąść z niego, a po chwili 
żandarm  w ojskow y rozkazał udać się do la 
su, gdzie czek ać miał na niego kom isarz  
p. p. D r L ieberm an . p od ejrzew ając w  tern 
zasadzkę, iść nie chciał, m im o to, został tam  
zagnany kolbami żan darm ów . Gdy stanął w 
lesie przed k om :sarzem  p. p. ten ze słow a­
mi •. .D laczego drabie nie idziesz, gdzie cię 
wołam'*’, uder zył g o  dw a razy w kark, nad 
w yrężając m u ścięgno. P o d  tymi razam i dr. 
Lieberm an padł na ziemię, a w ów czas włas 
nym jego płaszczem  ow m ięto mu głow ę, 
na k tórej jeden z esk o rtu jący ch  usiadł, zdar 
to z niego ubranie i w śród  w yzw isk: ,,Ty  
żvdzie, ty  p archu , ty śmiesz osk arżać C ze­
chow icza, ty śmiesz podnosić głos p rzed w -  
ko P an u  M arszałkow i"’, zb ito-go  do n iep rzy­
tom ności, zad ając m u 20 przeszło krw aw ych  
ran, które później jeszcze stwierdził na jego  
ciele siedzący z rum w celi w społaresztow a- 
ny p. K arol Popiel.

A resztow ani w ni eznany dotąd w sado­
w nictwie sposób zostali zupełnie odcięci od 
św iata i nie zezw olono im nietylko na k o­
m unikow anie się z ich obrońcam i, lecz ró w ­
nież z najbliższem i członkam i rodzin, jakkol 
wiek, czu jąc się bliski śm ierć', prosili o to  
zarów no dr. L ieberm an , jak  1 p K orfanty . 
W  końcu tego ustępu infernelanci tw ierdzą, 
fż ,,w obec rodzin in terw eniujących  p. sed /ia  
śledczy ośw iadczył że decyzja w tej mierze 
nie do niego należy.

D o aresztow an ych  zastosow an o zaostrzo  
ny regulam in w ojskow y, nie stosow an y n a­
w et do d ezerterów .

N iesłychanie ostre przepisv reg u lan rn o -  
we. k tóre bezpraw nie zastosow ano w obec  
aresztow an ych  osób cyv ilnych —  w prakiy- 
ce zaostrzone zostały  przez spraw ujących  
n adzór oficerów  i żandarm ów .

D o ludzi, za jm u jrcy ch  wy-sókie s ta n o w i­
ska w społeczeństw  ie polskiem  zarów no  
żandarm i, jak i oficerow  ie odzywali się z 
reguły przez ,,ty"’. obrzucali ich n ajord vn ar  
niejszem i w yzw iskam i i używali do n aj­
bardziej ciężkich i ordynarnych  robót"’. W y­
liczając n iektórych  w ięźniów , interpelanci 
tw ierdzą, że używ ani byli do czyszczenia  
szm atą, lub k rótk ą m iotełką, w ięc praw ie go  
temi rękam i, ustępów , do m ycia podłóg i 
korytarzy pod nadzorem  żołnierzy do tewo 
stopnia, że nieprzyzw yczajeni do tych rob ót  
om dlewali w p rost ze znużenia. D r. L ieb er­
man przy tego  rodzaju  p racy  dostał silnego 
ataku sercow ego  i dopiero przy pom ocy  
sw ego w spółtow arzysza niedoli p. W itosa, 
został z pow rotem  odprow adzony do celi.

A resztow an ym  odm ów iono kąp:eb\ tylko 
w yjątkow o za poprzedniem  zgłoszeniem  się 
do rap ortu  zezw alano na m ycie nóg.

D o dnia 9 listopada 1930  roku areszto  
Wani otrzym ali wikt k tóry obliczony był na 
specjalne ich głodzenie i nie odpow iadał ani 
żadnem u w tej m ierze, ani d otych czaso­
wym zw yczajom . Sędzi;, śledczy odm aw iał 
rodzinom  praw a d ostarczania żyw ności, mo 
tyw ując sw oją odm ow ę tem . że p orcje  żyw ­
nościow e otrzym yw ane przez w ięźniów , są 
W ystarczające.

Z a  lada p rzestępstw o regulam inu w ię­
ziennego łub jakiegokolw iek bądź uchybie­
nia w obec personelu n ad zorczego stosow ane  
były w obec aresztow an ych  nieludzkie kary  
dyscyplinarne. C iem nica, do k tórej w rzu ca­
no poszczególnych  aresztow anych  w odosob  
Bieniu nie d ając im naw et kubła dla spełnie 
nla naturalnych  potrzeb, tw a rd e -ło ż e , w re­
szcie post w czasie k tórego podaw ano je­
dynie tro ch ę  chleba i ciepłą osoloną wodę. 
M niej w ięcej raz  na tydzień stosow an o w o­
bec aresztow anych  stałe rew izje, jakkolw iek  
nie mieli oni m ożn ości ani kom unikow ania

się między sobą, ani ze św iatem  zew nętrz­
nym. R ew izje te, stosow an e w n ocy  były 
tylko jednym ze sposobów  łam ania Ju ch a  
i fizycznego znęcania się nad aresztow an y­
mi. D o rev.lzji aresztow ani w yprow adzani 
byl" ze sw ych cel do osobnej ubikacji pół 
ciem nej na dole, rozbierali się do n aga i mu 
sieli stać hosem i nogam i na zim nej p osad z­
ce, przyczem  byli trak tow an i w urągliw y  
sposób przez rew idujących  strażników .

N ajstraszniejszem  jednak ze w szystkiego  
było w yrafinow ane znęcanie sie fizyczne  
i m oralne nad aresztow anym i. W  n ocy  z 
dn. 9 na 10  października T930 r. klucznik  
w yprow adź ł p. K a ro la  P op iela  do kancela- 
rji, za k tórą  znajdow ała się ciem na, pusta  
sala. W  drzw iach stał kapitan dep. u zbroję- j  

nia M. S- W ojsk . Gdy p. Popiel, na rozkaz  
kapitana, wszedł na p róg  ciem nego p ok oju , 1 
porw any został przez kilka rąk. Jed en  żan- { 
darm  chw ycił go za głow ę, drugi za nogi 
pod kolana i w ten sposób rzu con o go na 
stołek.

N a krzyże n arzu co n o m u m okrą płachtę  
a gdy krzyknął „bójcie się B og a” , o trzy­
mał pierw sze uderzenie jakiem ś Żelaznem  
narzędziem , praw dopodobnie stem plem  od 
karabina i usłyszał g ło s : ,,T o  za Sdtorskie- 
go, to za- Żym irskiego” . U derzeń  takich o- 
trzym ał p. Popiel con ajm n iej trzydzieści. 
W  trakcie bicia zemdlał.

T ow arzyszący  tej egzekucji kapitan ode­
zwał się do sk atow an ego: „C ieszyć się, że 
tak mało, następnym  razem  m arszałek Pił,4 
sudski każe kulę w łeb”. S katow anego p. P o  
pielą, podając z rąk do rąk, sprow adzono  
z kilkunastu stopni do celi piw uiczej, gdzie 
został p rzetrzym any przez kilka dni. Egzcku  
cii nad p. P opiciem  tow arzyszył kapitan  
M ieczysław  K ędzierski, D o celi, do której 
został p. J-’ opiel w trącon y po pobiciu, w cho  
dził pon-adto m jr. E d u a rd  "Borc-ąyński z da 
wnych drużyn strzeleckich.

W  podobny sposób pobici zostali pp. Ba  
giński i K orfan ty , posztiwchą iy  ponadto  
przez żandarm a ż’o,‘sfa) tir. 1’utek 1 B arbcki, 
obity w barbarzyński sposob po tw arzy zo­
stał p. K oh u t i inni. W yliczen ia te nie w y ­
czerpują jednak- w szystkich ofiar b arb arżyń - 
skiegąa postępow ania ipyijjskoweg.o personelu  
strażniczego W  czasie stosow an ia bicia z 
reguły puszczano w ruęh m otor dla w y r a ju  
wody. aby .iegof w ark otem  stluinąaąjęki kat® 
w anych ofiar.

D oszło do tego że odezw anie się w arko  
tu m otoru  ty ło  oznaka d'a uw ięzionych, że 
któryś z nich p oddanyijest znow u katuszom  
bicia.

Obok tych fizycznych to rtu r przechodzi 
li aresztow ani cięższe bodaj jeszcze to rtu ­
ry duchow e.

I tak w pierw szych dniach października 
1930  r do celi. w k tórej siedz:ał dr. L ieber  
m in  i p. Popiel, wszedł oficer 1 w ydając  
ro zk az: " /U b ra ć  płaszcze” , kazał im pójść 
ze sobą. N a zapytanie p. Pop iela, czy m o­
że zab rać ze sobą chleb oficer o d p o w e -  
dział: „N ie będzie w am  już nic w ięcej po­
trzeba” , przyczem  w ykonał odpowiedni ruch  
ręką.

Obaj w ięźniow ie przeprow adzeni zostali 
do celi na dole, w której odbyw ały się n o r­
malne rew izje. Cela była pusta, siennik z 
łóżka w yjęty, na podłodze ro zrzu co n a sło­
ma. W p row ad zen i tam  dr Lieberm an i p. 
Popiel byli przekonani, że czekają na w y­
konanie na nich egzekucji. P o  chwili usły­
szeli w sąsiedniej celi ruch i kroki, a po­
tem donośny g ło s : „od w ró cić  się do ścia­
ny” i dw ukrotny suchy trzask, jakby dwa 
wystrzały. W  na.iwyższem p rzed śm 'rrtn em  
zdenerw ow aniu czekali feraz na sw ą kolej 
P o upływie dość długiego czasu w pow olny  
sposób zaczęto  otw ierać im celę, do której 
weszły trzy osoby z oficerem . Znow-u za­
brzm iał g ło s: „od w rócić s'ę  do ścian y”, by­
li przekonani, że nastąpią strzały. Skończy  
ło się tylko na rewizji.

D o stosow an ia tych to rtu r  używ ani byli 
oficerow ie U  P „  k tórzy w tym  celu spe­
cjalnie zostali odkomenderował-"' ze sw ych  
oddziałów  do B rześcia . PoSjffiffly tymi . of-i 
ceram i b y 'i.

1 ) pik. K ostek Biernacki,
2 ) pik. R yszarek JJtd<
3 ) m.ji G orczyński Edw ard.
4 ) m jr. P erk o  Stanisław ,
5 ) kpt.. M ajta ,
6)  kpt. K ędzierski M ieczysław ,

UTYŁO ł r, idsalnig
leczą ZIOŁA

na nrsa-niahg

« v

f j  M AGISTRA

E. WolSki3]3
C E N A  4  Z Ł . P U D E Ł K O .

Żądać w aptekach 1 składach aptecznych  

Skład główny:

Centrala Naturalnych Środków Leczniczych
Sp. ż o. o.

W arszaw a. N ow ogrodzka 4 6  m. 2 tal. 3 2 5 -9 3
1723

Z E G A R K I ,  Z E G A R Y  I  B U D Z I K I
Pierwszorzędnych fabrvk 

P O L E C A  Z E G A R M I S T R Z

J ó z e i f  P ^ z d e r s k ;
W A R 5 Z 4 7 J  I ,  U L  9 .  T E L  7 8 2 - 6 0 .

N a g r o d z o n y  m e d a l a m i  k r a j o w y m i  i z a g r a n i c z n y m i .

OD P Ó Ł W I E K U  P O W S Z E C H N I E  
Z N A N Y  ZE S K U T E C Z N O Ś C I

pkRAGo
k ST. GÓRSKIEGO

WA R S Z  A. WĄ

NOQ.RAK.PACH. 
^  re ju T u su w a  |

EKSJKANS1
1264

iifass

,  H c- • 

T --

2039

P IJC IE  \ W R O P N Y  L -K IE R

fabr. U E S t S T n

W a r s z a w a .  F o l w a r c z n a  7 .
Teł. 10-04-81.

2019

ta r c ic
p oleca riiłiirrm

iCOSEWSKI
J E R O Z O L IM 5 K A  *27

EG ZYSTUJE OD 1397 R. 1ZSB

3fi. S T f T f l
przyjmuje wszelką robotę w zakres 
kuśni-rstw a w r’’ o tz.ącą Prz’ fisono-' 
wanie futer darm-kich, męski -li i dzie- 
cininch podług na,jnowszych fasonów. 
Obstahmki z, wła nych i powierzo­

nych materjnłów i futer.
W a ^ z s M , r t a o a  Nr. 2 Piękna}

F A B R Y K A

TRYKOTAŻY
fi.

fj t„*T»
W arszawa Rym arska 18
poleca w sezonie jesienno-zl- 
mo\ ysn swe wykwintne wyroby 

dla pań, panów 1 dzieci. 

CENY FA BRYCZN E n n

DAM SKIE, 
M Ę S K I E  
I LZIECIN N E

na skórzanych i g iranwych podesz­
wach Cmy4 ba owe poleca w dużym  

wyborze

. EloEHzyftsIti
Chmielna Nr. 18

W y r o b y  w ł a s n e
1340

L A  C A iR iZ M S .  Kwiaty na podu­
szki oraz poduszki gotowe w wyk­

wintnym guście polect-

Pracow nia „ C ^ z s n ^ m a
W a rs za w a , N ie c a ła  3

II

1929

W Ś R Ó D  WYDAWNICTW

A B r c a r r e e s N a  P R A C G w s a a A
wyrobów srebrnych i zloty oh

J. i Z . 3 U  C  Z  Y Ń  S C V
W a rs z a w a , T w a rd a  1 3

Wykonywa wyr bv ze zł da i srebra 
oraz, ,lity cz n e  rephra'- e. Specjalność: 
fcu.t.h.y kościeSeig, ntĆntirantia i t. p. 2

G W IA Z D KO W Y  „ K U R JE R  K S IĘ G A R ­
S K I D LA  W S Z Y S T K tC H ” *

Ukaz.ał się gwiazdkowy num er „K u rjera  
Księgarskiego dla wszystkich?!, popularnego 
miesięcznika poświęconego propagandzie ksią­
żek, wydawanego przez Dom Książki Polskie". 
Z r/raca  uwagę bogaty i różnorodny m aterjai 
inform acyjny, dotyczący książek gwiazdko­
w ych; na czoło w ysuw ają się obszerne recen­
zje ze świetnej powieści dla młodzieży i doro­
słych „Ania z lechickich pól”, pióra znanej au 
lorki „Burzy od wschodu”, M arji Dunin - Ko­
zickiej, oraz z wytwornej publikacji albumowej 
—  „G rottger” Antoniego Potockiego.

Całość numeru uzupełniają stałe działy re- 
| dakcyjne: „książki, które trzeba przeczytać” i 
| przegląd giosów prasy. Obfity, rzeczowy m v  

terja ł u ję t /  jest, jak  zwykle zwięźle a  barw­
nie.

k u rje r  Księgarski dla wszystkich” jest nie­
odzownym podręcznikiem organom k.-zdego cz”- 
telnika i nabywcy książek.

Adres redakcji „K u rjera  Księgarskiego dla 
wszystkich” : W arszaw a, pi. Trzech K rzyży 8. 
Cena pisma rekordowo niska: zł. 1.80 rocznie 
w raz z przesyłką.
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1 1 _  L I _  Fypleln łr, rfcJcw e. s*lo- 
SYiuClu n}kl. Ezafv. biellinlarka, 

kredensy, stoły, krzesła, 
otomany, tapczany, kozetki 1 In -e  
■neble tylko sumiennej roboty. W y­
konanie punktualne. Ceny niskie 

gotówką, ratam i dogodnie.

St. Myśl ib or ski
H oia 21 magazyn podwórze.

1
1
g
i

i
3
I
I

A R A T Y
PO 5  ZŁ.  

T Y G O D N I O W O
Wyżymaczki amery­

kańskie, platery Norblina i 
Fraget. Serwisy stołowe, 
kryształy, szkło 1 porcelana, 
naczynia aluminjowe i emal­
iowane. Lodownie pokojowe 
„W rG U»A SO I BARSKA"

W A R S Z A W A ,
C4arszałkowtka 38, m. 30.

2-ga brama 1985

P O Ń C Z O C H Y
NtNIEJ :i!2 CAŁEJ WARSZA WIE

P o ń czo ch y  jedw abne „B E M B E R G * 5.40. 
P o ń czo ch y  flld e co ssc  4.10. P o ń czoch y weł­
niane. Sk arp etk i m ocne 95 gr., Skarpetk i 
fantazy jne 1.15 nabyć m ożna ty lko  w sk ła ­

dzie fabrycznym

I. R E I N F E L D A  
AALSWtt 10. róg Sw)«tbj«rsklt]

KUŚNIERZ przyjmuje wszel­
kie przeróbki w/g 
najnowszych mo­

deli. Na składzie wielki wybór goto­
wych futer. Zamieniamy stare futra 

na nowe.
Farbujemy systemem lipskim.

W  C I E ® ,  B t a g g  1 3 .
t e l e f o n  2 3 8 - 3 7 .

Odpowiedzialnym klijenfom .I T C -  
ayt d.JsO' ei minowy.

UWAGA: Do listopada 50u/0 taniej
iiuiii«łiuiiiiiiiii*i>iiiiiiiiiiii*iiiiiiiiiiiii*iiiuiiiiiiiiitmliiiiiiuiitiiiiiii

O S U W I E
D A M S K I E

M Ę S K I E  I I '  2 7
'is •

najnowszych fasonów, gwarantowane 
własnego wyrobu, poleca pracownia 

obuwia

UfARSZAWA, DUKA 9 m. 13
wprost bramy parter 193 7

’W m ,

N a  G w i a z d k ę !

7 U V R A
Carakułowę .fokowe* Lirecie rnurmle I olsa- 
caanlkl podług najnowszj ch fasonów, 5O°'0 taniej, bo 
w prywatnem mieszkaniu. Dla pp. urzędników p a ń s t w o ­
w y c h  i Komunalnych i pp. W o j s k o w y c h  specjalny r a- 

b a t  Odpowiedzialnym k l i j e n f o m  b e z  z a l i c z k i .

I V sesor 0  z i e l n a  5  m .  3 4
tei: 2^S-31

F T i T l A  najtaniej, najsolidniej 
.  gt piżmowce, piszczamko- 

■ ' f i i a T M  we. zrebakowe, fokowe 
i t. p. oraz skórki wszelkiego rodzaju 
do naoyeia w nowootworzuuej firmie

K A M C Z A T K A
Długa 17 (r4g Miodowej), łoi. 739 82 I 739 72

z prtijftimerata 
p o d i jf w a ei-ej 
pbjftpisma ||j
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G O

2 3  ś w ie ż y c h  z b i0 7 $ w
Ł a w a  najlepszych plantacji co godzinę świeżo palona

na m iejscu.
E4erS»«atyi chińskie, ceylońskie, indyjskie na wagę oraz 

paczkowane pierwszorzędnych firm krajowych i za­
granicznych.

riCaCiaO! holenderskie, aromatyczne odżywcze poleca
ze składów

Marsza!kovłiśś;s 03 i Mazowioc^a 3

T e o l r i 3  L ^ a r z a c

UWAGA: Nabywca 1 kg herbaty pacz lub 2‘/j kg. kawy jednorazowo 
lub częściowo, otrzvniuje g r a t i s  1 kg, kryształu za do­
płatą 20 gr.
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* i  zystklcL pleców kaflowych, Z ^ « d B O > d  C O r O t i a j jH  r t m t i i .  
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i urzędf. 
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WARSZAWA, hL Leszczyński 7a (ó o-rlil;)

frcm rd rcry  przez długoletni; 51 k l;c  > » ilc»  
t i K O t y  R Z E M IO S Ł  X * .  S f t L B i J  i  j t

wykonuje: fEAHT l 0G R 03Z H I1  k n t ó i l i j !  rm 
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Wielka Sprzedaż 
Gwiazdkowa
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dam skie od 200 złF U T R A
S k ftrłc . futrzane » 15 zł,
© k r j r c l a  pluszowe .  50 zł.

» jesienne B 50 zł.
„ letnie „ 50 zł,

suknie • ,, 10 zł.
bluzki ,  5 zł
najmodnieisze okrycia 
przybrane futrem .  100 zł.
przyjmuie zamówienia z własnych 

i powierzonych materjałów. 
C e n y  p r z y s t ę p n e

P raco w n ia  K raw iecko -  K uśn iersk a
Br. UNKIEWIG2

H o ż a  5 4  K ru c za  3 0

P A S Y
l e az i i uo  i 
u s z c z ji l i j ] ) ]

g  a  x j a 1
p o i c z o c f i y  
na ż y l a k i

^ toa° W. Luiriiizi
1

W a rsa **  f l a n s t f m f ń  123, S i m z i  pijtn 
(£51 /  P X /7S T «!M ć

Żakłatf E K rd eclin icz n j

H. W Y K 0 W S K I
W a r s z a w a , K o s z y k o w a  £,0  

T e le fo n  7 9 7 -6 &
Pol e c a

Żarówki gw amntowane 25 św. od 
zł. 1.75. L atarki kieszonkowe w wiel­
kim wyborze. B a terje  anodowe za­
wsze świeże. Lampy lecznicze oraz 

wszelkie CZĘŚCI R A D JO W E. 
,/ykonywa wszelkie roboty radjowt 

i dekrote-hniczne. Naprawa, ła- 
aowame i wypożyczanie akumulato­

rów.
1936 -

M0TOTY gazowe, ro­
powe. toko- 

mobile kupno — sprzedaż re­
monty, szlifowanie cylindrów 

1 wałów.

Moniuszki 8 —  20
t e ! .  7 4 1 - 0 6 1926

Z I O Ł Ai
WOYNOWSKIEGO, D-ra BPEYERA 

i Mag. WOLSKIEGO 
do nabycia

w Centralnym Składzie Aptecznym
Warszawa, M anzałkowska 81

Na prowincje wysyłamy za zali­
czeniem. Broszurki bezpłatnie

F a b r y k a  L u s t a r

Kaczorak i Galiński
Sp z ogr, odp. 

Warszawa, iloiz 41, iel. 711-52
Lustra gaiant., meblowe, szyby la g r j-  

we. lustrzane 
P rzed slęb . R o b ó t ‘-.rkl-ir.tcfU 

Lustra reklam ow e.

Fabryka Inster 1 Ezlifiernia szklą
B-CI.\ BA BIC Z

Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 750-02 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

Ki-.tr. .a szklarstwa wcLodząrt.

Znakomitą farbę do obuwia SKISUCŁ żądać wszędzie. Wystrzegać się 17 ąśladownictw

F tc le z y  z d d i p l i p i g
niezwykle lekkie 1 trwa* 
?e, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz­
nicze -  ortopedyczni 
chirurgiczne (wyciągo­
we), pasy przepuklino- 
n e i  brzuszne, wkładk  ̂
na płaską stopę I obu­

wie lecznicze.
» o ie , Wytw. P rzyrt O tftt,

ANT. tfUGLER
hMttóZAŁILOWSkA 42 I Witti* 

teikifoj 846-52 
K edale Wote: Retcr*bur| J916 

Warszawa 1927

POLSKI ? R 7 E C 1 Y 5 L  
M " 3 L 0 V / 7

pod firmą

„ J Ó Z Ł i F ”
Warszawa, Nowy f c a t  27

(w  p o d w ó rz u ). 
Poleca uuty w b ó r  -o - 
lidnwcii nicióll na ds- 

sic dnycBs warunkach

Kapelusze welury 
włochate, meloni­
ki filcowe w mod­
nych f a s o n  a c h  
oraz czapki spor­
towe I uczniowskie

P olec* Focl imara
Zgoda 3. tel. 679-21

W E £ C 7 N E  U > i G ? C
i ńjtaniej można nabyć i zrepero- 

wać w firmie 
KULIŃSKI I ZAJAC 

Nowy Świat 33 w podwórzu

M e& ia © kazja
Tylko solidnej roboty jadalnie 

sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe Różne fasony klubo­
wych ko ipletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane, bry- 
stołki, stoły, krzesła, kozetki ito, 
Ceny kalkulowane gotówką. Ży­
czącym udzielam kredytu beż 
doliczania procentów.

Magazyn Okazy) Krucza 34 
Stefański

PRACOW NIA ORTOPEDYCZNA

i  £ v /  d r:=5 k  ^
V.’ arsi ra -  Pra«*a, 

Vara«wa 36. Tel. 1 j .  .1.21

Wykonywa wszelkie za- 
mó’vienia w zakres orto- 
perli: wchodzące. .Tak to: 
P R O T E Z Y  NÓG i R Al' 
APA.RATY i G O R S E T *  
L E C Z N IC Z E , W K ŁA D ­
KI POD P Ł A S K IE  STO 
P Y  P A S Y  B K Z U SZ N #. 
i P R Z E P U K L IN O W E  
i W SZ ELK IEG O  RO­
DZAJU R E P A R A C JE -  

Dla Pań na żądanie obsługa damsk®-

a m r n  -rŝ rjmsBKtaamfajm tiw

ropiepjcie Przemysł Krajowy.
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Zw iązki zawodowe w  pa wist wie
O UNIFIKACJĘ CHRZEŚC. ZW IĄZKÓW  ZAWÓD. I ZJEDNOCZENIA ZAWÓD. P ó l

Rola związków zawodowych w każ- 
dem państwie kulturalnem jest niezaprze­
czalnie wielka Świadczy o tem historia 
związków zawodowych, która sięga lat 
odległych, Już w średniowieczu bowiem 
były znane korporacje zawodowe, jakie 
zrzeszały w sobie ludzi o jednakowym za­
wodzie.

Równocześnie z postępem czasu, z roz 
wojem umysłu i wzrostem sit warstw ro- 
hotniczych —  powstają corazto nowel 
organizacje zawodowe, mające w większo 
ści wypadków za cel obronę interesów 
materialnych swoich członków. Dzisiai 
nie można już sobie wyobrazić państwa, 
gdzieby nie było związków zawodowych 
tego najtrwalszego fundamentu zorganizo 
wanego społeczeństwa. Te państwa, k tó -! 
rych los nie rzucił w oamet niewoli dużo 
zrobiły na tem polu.

W  Polsce wszelki ruch zawodowy był 
ftnębiony w zarodku i dlatego nie mógł 
on dosięgnąć rozmiarów tych organizacyj 
u państwach zachodnich. To też na nasz 
młody ruch zawodowy spada twardy o- 
bowiązek dopedzenia w b rm kierunku in­
ne narody. Przyszła Polska musi bvć po­
tężna i świetnie zorganizowana, a wów­
czas będzie bezpieczna.

Związki zawódov e bowiem są należy­
cie skonsolidowana silą robotniczą, i pod­
stawą pracy twórczej. Niskie wvrob'eo'e 
społeczne naszych warstw robotniczych, 
temwięcej wysuwa potrzebę organizacyj 
zawodowych, które wpajaiac w swoich 
Członków karność i poczucie oracy pań­
stwowo - twórczej, wvchowuią ich na 
zdrowych i pełnych świadomości obywa­
teli. Lojalna organizacja zawodowa, hamu 
iąca indywidualne odruchy i zmienne na­
stroje, wysuwająca skrystalizowane jedy­
nie i zdrowo pomyślane dążenia i postu­
laty — w dużej mierze ułatwia rządze­
nie państwem przez integralną łączność 
różnych grup społecznych z machiną paó,| 
stwową. Polska wówczas będzie silna i 
mocarstwowa, gdy warstwy robotnicze be. 
dą wychowane obyatelsko. Aby docenić 
wielką wartość związków zawodowych, na 
leży przenieść się myślą do naszych pierw 
szych zmagań o utrwalenie niepodlegM- 
ści. Rok lo20 pamiętny jest z wielkiego u 
działu związków zawodowych w armii o- 
chotniczej. A plebiscyt na Śląsku? Ile 
ofiar zginęło bohatersko w czasie powsta 
nia śląskiego.

Toteż wszystkie kra.ie zachodnie na­
leżycie zrozumiały rolę związków zawo­
dowych. Niektóre państwa europejskie po 
szły tak daleko, iż  oparły swój ustrój rzą 
dzenia na związkach zawodowych.

Nie wydaje nam się jednak słuszną eta 
tyzacja tych organizacyj. Warunkiem Do 
wiem pracy państw owo - twórczej zw iąz- 
ków zawodowych jest ich lojalny stosu­
nek do państwa; panstwo znowu musi od­
nosić się lojalnie do organizacyj zawodo­
wych które muszą być niezawisłe i samo 
dzielne. Upaństwowienie związków robot­
niczych poderwałoby niewątpliwie ich

pracę, nie mogą być one: bowiem monopo 
lem jakiegoś regime'u. lecz dobrze zrozu­
mianym łącznikiem między interesem; 
państwa a warstwami robotniczemu Tę 
rolę związków zawodowych musi ocenić 
przedewszystkitm państwo. W  teń sposób 
należycie zrozumiany stosunek obopólny, 
zabezpieczy zdrowo pujęty interes kraju 
i organizacyj zawodowych.

W zrastające z roku na rok szeregi 
związków zawodowych w Polsce —  zdo­
bywają coraz większą pi zew agę w życiu 
społecznem i politycznem państwa. Jesz­
cze większą wartość i silę miałyby, gdyby 
zatarły się wszelkie animozje osobiste lea 
llerów' tych organizacyj. Pisząc to myśli­
my o zjednoczeniu zawodowem polskiem- 
sztandarowej organizacji Narodowej Par­
tii Robotniczej i Chrześcijańskich Związ­
kach Zawodowych, grupujących się przy

Chrześcijańskiej Demokracji. Mogłyby o- 
ne połączyć się w Jedną instytucję spo­
łeczno - zawodową i wówczas stanowiły­
by pewną przeciwwagę związkom klaso­
wym.

Przedtem jednak powinno dojść do 
bezwzględnej unifikacji Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych, których interesy 
i karta ideowa są wspólne. Nie może 
członek Ch. Z. Z. maczei myśleć w W ar­
szawie, inaczej w Bydgoszczy, a jeszcze 
diametrjalnie przeciwnie w Krakowie i 
Katowicach. Połączenia tego wymaga 
wspólny, dobrze zrozumiany interes. W ów 
czas związki zawodowe o zabarwieniu nie 
radykalnem miałyby w Polsce przewagę 
I stanowiłyby groźną bazę ochronną prze­
ciw komunizmowi.

W  Gr.

Loterje fantowe
Artykuł , , P o l s k i “ pod ty tu łe m : 

„Kw estars tw o  na rozdrożu" pow itać mu­
si każd y jako potrzebną in ic ja ty w ę b a r ­
dzo aktualnej reform y, gdyż d o ty ch cza ­
sow e sposoby  k w estow a n ia  na cele  filan- 
tropinjne rz e cz y w iśc ie  nieraz bardzo du­
żo pozostaw ia ją  do życzenia , co  może 
z ach w iać  zaufanie społeczeństw a.

Nie chodzi mi jednak Ii tylko o finan­
sow ą stronę k w esta  rstw a. bo to, zdaje 
się. by lo przewodnia m yślą w spom nia­
nego artykułu , sądząc z wzm ianki o s o ­
lidnie urządzanych loterjach fantow ych. 
Chodzi nii ra cz e j  o to, cz y  w ogóle  można 
pochwalić  zbieranie funduszów', ch oc iażb y  
na n a jw zniośle jszy  cel.  za DOmocą lo tery j 
fantow ych.

Czem  jes t  loter ja  w  sw y ch  bezpośred ­
nich sk u tk ach ?

Je s t  to w y zy sk iw a n ie  ludzkiej nam ięt­
ności do g ry  i pąbudząnien iskich sk łon­
ności do niezuprdcow anych k o rz y śc i  i 
n iezasłużonego w zb og acen ia  sic. L o te r ja  
jes t  z a t e n  dem oralizacją  szczególnie 
dzieci i tłum ów  bo stoliki z losami, : co 
łatwo stw ierdzić, otaczane  sa p rze w a ż ­
nie najbiedniejszą klasą. m louz 'eża  szkol­
ną a nawret dziećmi, k tó re  pożądliwie 
spoglądają na na jcennie jsze  fanty  i 
ostatnie oszczędności  ofiarowuwu.ią w ła ś  
nie ty lko na ten cel, a  nie inny.

D:ial łfhiTSkł
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P o r a d a  4- zr
LECZENIE §ZC ZiP 10NXą.
LECZNICA. CHMIELNA 2 j

M l B L i
własnej wytwórni gotowe i na zamówienia sto- 
ł twe, sypia ln ie ,  ganinety i pojedyncze sztuki 
warunki dogodne, gwarancja2-wul tniapoleca 
F ,  U R B A N K O W S K I  
1760 W eon 2 4 -a  w podwórzu

Nr 7116
Sąd Arcybiskupi Warszawski (Mio­

dowa 17) wr sprawie o nieważność mał­
żeństwa przez Zofję z Baryckich Su- 
chow wytoczonej, wzywa pod zagroże­
niem uznania za nieposłusznego prawu 
(contumax) i prowadzenia sprawy zaocz­
nie Borysa Suchowa, niewiadomego z 
pobytu, aby w dniu 13 lutego r. 1931 o 
godz. 11 przed południem stawił się oso­
biście w pomiecionym Sądzie ao złoże­
nia zeznań.

W arszawa, dnia 11 gruania 1930 r.
Sędzia: Ks. A. Trepkowski 

Pisarz Sądu: Ks. P . Loeve.
2031

Nr. 71227
Sąd ArcybiSKUpi Warszawski (Miodo­

wa 17) w sprawie o nieważność małżeń­
stwa przez Marcina Kacprzaka w yto­
czonej. wzywa W ierę Kacprzakową 
domu Lourie, niewiadomą z pobytu, pod 
zagrożeniem uznania za nieposłuszna 
prawu (contumax) i prowadzenia sprawy 
zaocznie, aby w dniu 16 lutego r. 1931 
O godz. 11 przed południem stawiła się 
osobiście w pomienionym Sądzie do zło­
żenia zeznań.

Warszawa, d. 11 gruania 1930 r. 
Sędzia: Ks. A. Trepkowski 
Pisarz Sądu: Ks. A. Loeve.

2032

Zacnwycamy się hasłami, które mają 
na ceiu potęgowanie zdrowia ciała ludz­
kiego Jest zatem ciągle na ustach i zu­
pełnie zresztą słusznie, abstynencja oa 
używania tytoniu, lub spirytusów, jaKO 
szkodliwych zdrowiu luazkiemu. A czyż 
człowiek składa sie tylko z ciała-5 O pro­
pagowaniu abstynencji od rzeczy szkod­
liwych dla duszy niestety rzadziej się 
słyszy. A ,.ak szkodliwą dla duszy jest 
taka trucizna, jaką jest hazaraowa gra? 
A iest nią każda loterja. Potępiamy tych, 
co tracą majatki w domach gry w Monte 
Carlo lub w Sopotach, a dla tych. których 
majątki składają się tylko z ciężko zapra­
cowanych groszy, urządzamy dostęp­
niejsze domy gry w postaci stolików z 
losami nawet tylko po 10 lub 20 groszy, 
byle tylko ułatwić nabycie losów i d- 
ńn sposobność i możność użycia roz­
koszy gry hazardowej.

Czy mogą mleć błogosławieństwo Bo­
że np. szpitale i ochronki zbudowane za 
zdobyte w ten sposób fundusze?

Społeczeństwo współczesne jest jed­
nak tak zeświedczone, że tego rodzaju 
subtelności szkodliwych duszy nie może 
zrozunreć i bezkrytycznie , posługuje się 
niemoralnetni środkami do osiągnięcia za­
mierzonych celów.

Jego Eminencja ks. Kardynał Hlond w 
orędziu swem o Akcji Katolickiej zagrze­
wa nas do odświedczenia się. do naśla­
dowania prawzorów chrześcijańskich i 
do apostolstwa w tym kierunku.

Uczynimy wtym ciuchu jeden krok na­
przód, jeżeli pozbędziemy się loteryj fan­
towych z urządzanych imprez dochoao- 
wych. Jest dość innych nieszkodliwych 
źródeł.

J an Popowicz

| W O j. L W O W S K IE  

LW ÓW

PODPALIŁ CERKIEW  PRZEZ ZEMSTE.
— W gm. Domaniewo spaliła się cerkiew p ra­
wosławna. W odległości kilkuset m etrów  zna­
leziono bańkę od nafty , należącą do mieszkań­
ca wsi C harty Bułanigo. Przy śledztwie Bu­
tany zezna], ze cerkiew podpalił, aby się ze­
mścić na duchownym, któiy nie chciai mu udzie 
iić rozwodu

ZA BICIE BANDYTY. •— Drohobycka po­
licja urządziła wielką obławę za groźnym ban­
dyty Eugenjuszem  LiniewicŁem, który   jak
doniesiono poufnie —  ukrywał się we wsi Młyn 
ki Szkolnikowe, niedaleko rafin erii firm y „Ga­
licja”.

Ze Względu na grożące, niebezpieczeństwo, 
wystąpił oddział policyjny w pancerzacn oenron 
nycn, w sile 10 osób. Liniewicza osaczono w do 
mu Stanisław a Skiterlego. W chwili, gdy po­
sterunkowi weszli ao wnętrza domu, Liniewicz 
da> do nich 3 strzały  rewolwerowe, zgasił lam- 
pę i wyskoczył przez okno. Czatujący na dwo 
rze posterunkowi, spo trzegłszy w oknie strzela  
jacego bandytę, strzelił, doń dwukrotnie z ka­
rabinów, ran iąc go ciężki w czoło i w prawe 
ramie. Konającego Liniewicza odwiezione d > 
szpitala w Drohobyczu.

W  czasie strzelaniny ugoazon? został kula 
rewolwerową jeden z poste-unkowych w pierś 
dzięki jednak pancerzowi ochronnemu, bez skuł 
ku.

tS Ł O

NOWY GMACH E a NKU. —  Odbyła się. 
uroczystość poświęcenia monumentalnego gma- 
cnu Banku Polskiego w Ja śle , który stanowi 
prawdziwa ozdobę m iasł a. Do zebranych przed 
stawicieli społeczeństwa przemówił naczelny dy 
rektor Banku Polskiego p. W ładysław Miecz­
kowski z W arszaw y.

W OJ. ŚLĄSKIE

KATOW ICE

BUDŻET WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO  
—• W piątek dn,a 19 b. m. odbędzie się posie­
dzenie śląskiej rady wojewódzkiej poświęca 
budżetowi śląskiemu za okres od pierwszego 
kwietnia 1930 r. do 31 m arca 1931 r. Prelirrn 
narz budżetowy za ten okres przewiduje w do­
chodach 110.570.000 a w wydatkach o 30.000 zł. 
mniej Prelim inarz budżetowy za okres 193C- 
32 zredukowany został o 10 proc. z powoda 
umniejszenia się dochodów na tle obecnegc prze 
dilenia gospodarczego. Budżet za okres 1930- 
31 wynosił w dochodach i wydatkach po 
12.330 000 zl. Budżet za okres 1931-32 dopiero 
w styczniu będzio sejmowi śląskiemu przedło- 
vony.

30 TY SIĘC Y KA R Y  ZA D ZIAŁAN IE NA 
SZKODĘ SKARBU. —  Przed sądem w K a to ­
wicach zakończył się głośny i wiele la t trw a ją  
:y  proces przeciwko fabrykantowi wódek N a- 
anowi B ertcrow i, któremu akt oskarżenia za­

rzucał działanie n a szkodę Skarbu i Śląskiego. 
Mianowicie ukrócenie dochodów skarbu 7 tytu- 

i opłat monopolowych w Sumie około 200,000  
ał. B etter skazany został na grzywnę w wyso­
kości 30.0u0 zł.

W OJ. POMOPSKIb

G D YN IA  i

WALKA STRAŻY K O L E JO W E J Z BAN­
DY TAM.. •—  Bands złoczyńców napadła w co­
lach laburkow yrh na pociąg zdążający do Gdy­
ni.

: W obec j r. źnej postawy bandytów, s traż  ku 
lejowa zmuszona oyla ostrzeliw ać się, T,r*yczem 
zabity został jeden z napastników- Franciszek  
Limos, lat 54, a  zraniony został dwukrotnie 
W alter IniDfeBb

W OJ. POZNAŃSKIE

l 0 2 KAŃ'

N IESZCZĘŚLIW Y W 1PA D EK  —  W  
Dębiczu w powiecie sroazkim, podczas ćwiczeń 
przysposobienia wojsicowego wydarzył się t r a ­
giczny wypadek. Mianowicie czternastoletni 
Jan  Jackowski z Dębicza pociągnął za cyngiel 
pozostawionego w stojatcu karabinu, przyczem  
padł strzał, który ugodził w głowę 18-letnlegu 
Michała Baw arczyka. —  Scrzai był śm ier^ l- 
ny ciężko ran.ony Baw arczyk skonał w chwilę 
po wypadku.

W O J . K R A K O W S K IE

KRAKÓW
W YPADEK NA STA C JI. —  Ni iworcu 

kolejowym podczas przetaczania wagonów na­
stąpiło wykolejenie . rozbicie się kilku w ago­
nów. Ruch kolejowy wskutek zata-usow ania to 
ru został przerw any i itfznowiony dopiero koto 
południa.

W OJ. LUBELSKIE

TOMASZÓW L U B E bo o .1
Z JaZ D  DELEGATÓW ORGANIZACY) 

KATOLICKICH. — N a dzień dzisiejszy zo­
stał zwołany do Tomaszowa zjazd delegatów  
organizacyj katolickich powiatu tomaszowskie­
go. Celem zjazdu jest omówienie i ujednostaj­
nienie metod prowadzenia .^..cji Katolickiej na 
terenie powiatu. Zjazd organizuje specjalny 
Komitet, w skład, którego wchodzą m. in. p 
Starow iejski, ks. prob. Remiszewski, ks. Sta­
churski, p. Grzegorz Lipczyński, p. Cyankiw  
wicz i inni. Z ram ienia zarządu diecezjalnego 
A. K., w Lublinie udział w  zjaździe weśmi* ks 
dyr. kan. CieśPcki. Dla luchu katolickiego w 
ziemi tomaszowskiej zjazd ten m a doniosie ł u  
cztnie.
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ZYCIE STOLICY to

P O R A D Y  P R A W N E  D L A  E K S M IT O ­
W A N Y C H

W  celu zapobieżenia eksm isjom , w y­
dział opieki społecznej i szpitalnictw a m agi­
stratu  zorgan izow ał udzielanie przez biuro  
radcy praw nego m agistratu  bezpłatnych  po­
rad zagrożonym  eksm isją. Za poradv te, z 
k tórych  korzysta n resięczn ie kilkaset osób, 
zarząd wydziału płaci po 500 zł. m iesięcznie  
na rzecz biura rad cy praw nego,

O becnie, op ró cz  porad w spraw ach  m ie­
szkaniow ych porady te m aja  być udzielane  
rów nież w spraw ach  opiekuńczych (opieka  
nad dziećm i, op.eka nad porzuconem i żon a­
mi e tc .j . W szystkim  petentom , po spraw ­
dzeniu ich stanu m aterjaln eg o  m ają  być u- 
dz elane bezpłatnie porady praw ne przy do 
chodzeniu p rzez nich  sw ych krzywd.

z w i e d z a n i e  w a r s z a w y

W yd ział ośw iaty i kultury m agistratu  
organ izuje w piątek dnia 19 -go , w ycieczkę  
z cyklu „M ałoznane zakatki i zabytki W a r  
szaw y“ do podziemi daw nego pałacu księcia  
O strogskiego oraz do G ośc-nnego D w oru  
księcia U rusK iego.

W  niedzielę dnia 21  b .m ., odbędzie się 
n astęp ujące w ycieczk i; ijgazow m a. nai W oli  
z ! cytadela w raz ze stacją  g o łę li  p oczto­
w ych , 3 ) plac T eatraln y ze zw iedzaniem  R a  
tu sza i w ejściem  na w ieżę ratu szow ą, 4) po 
la bitew pod W aw rem  1 G rochow em . Zapi­
sy w biurze wydziału (S en ato rsk a  14 ) oraz  
w ,,O rbisie“ (A l. Je r o z o lim s k i) .  W ycieczki 
są dostępne dla w szystkich.

s a n e c z k o w a n i e  n a  u l i c a c h

K o m isarja t R ząd u  w yraził zgodę na 
zam knięcie ulic O boźnej, Agi ikoli i G órno­
śląskiej, tej ostatniej na odcinku od Pięknej 
do R ozbrat w celu w ykorzystania ich jako  
terenów  saneczkow ych pod w arukiem , że 
na w szystkich tych ulicach będą ustaw ione  
odpow iednie znak: . a więc b arjery  i tabbce, 
w ieczorem  o św ie fo n e  i że m agistrat w y sta ­
wi na tych  u licach  specjalnych  d ozorców .

z a ł o ż e n i e  p o r a d n i  b u d o w ­
l a n y c h  d l a  m i a s t

N a odbytem  w bieżącym  tygodniu po­
siedzeniu zarządu Zw. M iast zapadła decyzja  
założenia specjalnej poradni budow lanej. 
Związek M iast porozum ie się w tej spraw ie  
z T ow arzystw em  U rb an istów  P otsk ich . P o  
ra jn ia  udzielać będzie fach ow ych  w skazó­
wek przy układaniu planów' reg u 'acvin vch , 
w budow ie n ow ych dzielnic w m iastach  itp. 
R ów nocześnie Zw iązek M mst przystępuje  
do zorganizow ania oddzielnej poradni dla 
spraw a elektryfikacyjnych.

M A U Z O L E U M  K U  C ZC I P O L E G Ł Y C H  
Ż O Ł N IE R Z Y  JU G O S Ł O W IA Ń S K IC H

N a ostatniem  posiedzeniu kom isji magi 
stratu do spraw  regulacji m iasta w yrażon o  
zgodę na przeznaczenie części b. fortu  III  
przy ul. G rójeckiej pod budow ę m auzoleum  
ku czci poległych na ziem iach polskich w 
wojnie św iatow ej żołnierzy ju gosłow iań ­
skich. M auzoleum  to  p ow stać m a staraniem  
rządu jugosłow iańskiego.

o p i e k a  N A D  P R Z Y JE Z D N Y M I
W  celu ułatw ienia podróży osobom , któ 

re z jakichkolw iekbądź przyczyn znalazły  
się bez pieniędzy na bruku w arszaw skim , a 
więc okradzionym  w przejeździe, poszukują  
cvm  p racy lub opieki u rodziny, a nie zn aj­
dującym  jej, wydział op eki społecznej i 
szpitalnictw a m agistratu  prow adzi delał ew a 
kuacji. W  r. 1929/30 w'ysłano z W arszaw y  
4,043 takie osoby kosztem  23.335  zł., wy 
danych na zakup biletów  kolejow ych. W  r. 
1926  wrysłano 2.031  osób kosztem  zł. 28 
tys. 18 5 , w r. 1927/28  —  2.230  osób k o sz­
tem 2 4.134  zł., a w r. 1928/29  —  2.066 o -  
tób kosztem  23.580  zł.

POD TĘCZOWYM SZTANDAREM

Sejmik Zw. Spółdzielni Polskich
ROZPOCZĄŁ SW E OBRADY

W czoraj o godz. 11 rano w wielkiej 
sali gmachu Stowarzyszenia Techników 
rozpoczął swe obrady doroczne —  S e j­
mik Związku Spółdzielni Polskich.

Na otwarcie obrady przybyli przed­
stawiciele Min, Rolnictwa, M. S. Wewn., 
Kom. Rządu i Banku Polskiego.

Zjazc delegatów był nader liczny; 
przybyło około 200 osób z 10 w oje­
wództw k-aju.

Zebrani powitali owacyjnie Dostojne­
go Patrona Ruchu Spółdzielczego, J. E. 
ks. oiskupa Adamskiego.

O godz. 11 i pół r, wiceprezes Rady 
Głównej, p. Trawiński otworzył obrady 
Sejmiku, proponując na przewodniczącego 
ks. Sew eryna Czetwertyńskiego. którego 
wybór zebrani przyjęli przez aklamację. 
Na członków Prezydjum wybrano pp. 
Trawińskiego. Reuta. Wiśniewskiego, ks. 
kan. Szymańskiego, Seura, Barańskiego, 
Jelnickiego, Chojnowskiego, Rutkowskie­
go oraz na sekretarzy pp.. Sinolikow- 
skiego, Peczlewicza i Gródeckiego.

Przed rozpoczęciem referatów pre­
zes Zarządu Głównego, p. Kleniewski, 
wręczył J. E. ks. biskupowi Adamskie­
mu adres dziękczynny za jego ofiarną pra 
cę dla Związku Spółdzielni Polskich

Ks. biskup podziękował wzruszonym 
głosem, a długo niemilknące oklaski by­
ły dowodem uznania dla pracy Dostoj­
nego Patrona Spółdzielczości.

O godz. 12-ej rozpoczęto referaty od 
odczytania sprawozdania z działalności 
Związku za rok 1929. Sprawozdanie ze­
brani przyjęli bez dyskusji i zaakcepto­
wali. Następny referat p. t . : „Moralne i 
społeczne podstawy pracy spółdzielczej" 
wygłosił ks. biskup Adamski, po nim zaś 
mówił prezes Kleniewski o „Pradach i 
kierunkach w spółdzielczości w  Polsce^.

Po przerwie obiadowei wznowiono 
obrady, które toczyły się w zebraniach 
wydziałowych.

Zamknięcie obrad Sejmiku nastąpi 
jutro.

W  DOLINIE W ISŁY POWSTANIE

N3WA DZIELNICA MIESZKALNA
Komisja magistratu do spraw reguła^ 

cji miasta przyjęła na ostatniem posie­
dzeniu projekt zabudowania dzielnicy po­
łożonej między aawną granicą miasta, 
łachą wiślaną, ul. Potocką i Marymoncką. 
Obszar ten, stanowiący częściowo w ła­
sność rządu i miasta., częściowo osób 
prywatnych, zawiera około 180 hektnrów 
i jest położony częściowo wr dolinie rzeki 
Wisły, częściowo przy ul. Marymonckiej 
na skarpie wiślanej.

Znajdujące się na terenie zbiorniki wo­
dy będą zachowane i wejdą w obręb 
projektowanych w tych miejscach zie­
leńców. Zachowana będzie również prze­
pływająca tamtędy rzeczka Rudawka, 
która b'ec będzie wzdłuż projektowanych 
bulwarów.

Z ważniejszych arteryj komunikacyj-

?  Balnstrafl? |
schody, okna, ko 
lumny roboty ślu­
sarskie po cenact 
konkurencyjnych  

solidnie wykonywa
J . K RYGI EL
Cedutowa 10. tel 53-1Ł

OPERATOR FILMOWY W ROLI 
KUGLARZA

Dwaj angielscy operatorzy filmowi, uzbroje­
ni we właściwy anglikom upor i a p araty  kine­
m atograficzne, przebywali już dłuższy czas w 
Północnej Laponji, aby utrw alić na swej ta ś ­
mie tryD życia i obyczaje tam tejszych miesz­
kańców. Ze względu jednak na niezwykłą po­
dejrzliwość Lanończyków zadanie to nie nale­
żało bynajmniej do łatwych i operatorzy mu­
sieli uciekać się do różnych podstępów, aby 
przezwyciężyć obawę ich przed objektywem. 
Dopiero po pokazaniu im kilku sztuk kuglar- 
skich Lapończycy nabrali nieco zaufania do An­
glików, których mieli za lekarzy. W  związku 
z temi zaczęli się do nich naw et zw racać z pro­
śbą o porady lekarskie. Cóż tu  można było no- 
cząć? N a szczęście Anglicy mieli ze sobą pew­
ną ilość oryginalnych tabletek Aspirin, znanych 
powszechnie jako niezawodny środek przeciwko 
zaziębiemom, influnzie, grypie, reumatyzmowi 
itd. W  ten sposób udało się naszym onerato- 
rom filmmwrn uśm ierzyć ciem ienia niejednego 
Lapończyka i pozyskać szybko ich zaufanie. 
Umożliwiło to dokonania szeregu ciekaw y^  
zdjęć, które operatorzy z tryum fem  przywieźli 
do Anglji.

nych na tym terenie, należy wymienić 
Drogę Kamedułów oraz przedłużenie ul. 
Adam Mickiewicza i Marji Kazimiery. 
Przedłużenie obydwóch tych ulic prowa­
dzić będzie na Bielany. Zaprojektowano 
też szerszą arterje nad obecnym kolekto­
rem Bielańskim, którego rozbudowa jest 
przewidziana w najbliższej przyszłości. 
Arterję łączącą nową dzielnicę z jednej 
strony z prawym brzegiem W isły, z dru- 
giei zaś strony z Powązkami będzie sze­
roki bulwar, przewidziany między ul. Ma 
rymoncką i Droga Kamedułów.

Pozatem szereg mniejszych ulic o  lo- 
ftnlnem znaczeniu podzieli nz bloki budo­
wlane.

W centralnym minkcie nowej dzielni­
cy przewidziany jest ńlac publicznv wiek 
szych rozmiarów (około 1 hektara), jako 
ci ośrodek łwpdlnwy. Zarezerwowano 

te4 kilka pl u "ów dla celów użyteczności 
publ:cznej Gzkoły. zakłady opiekuńcze, 
magistrat dzielnicowy etc.).

. t a  p o god:?

W czoraj rano w całej Polsce pochm urno , 
m iejscam i ćnipg.

T em peratura  najniższa wynosiła, —  9 st. w 
Pohulance a nawyższa —  3 w Cieszynie.

W W arszawie ogodz. 8 r .  —  8 st., a o 10-ej 
— 7.

Dziś spodziewane ocieplenie przy  wożuwo- 
ści opadów.

£racc*wnśa Bielizny
przyjm uje zam ówienia. 

W ypraw y męskie, dam skie i 
pościelow e — sn ecjaln o ść: k o­

szule męskie w kom plecie. 
Pracow nia e^zvstuje od 18G4 r.

O C Z K O V T K A
I ł o w y  £ v r  a t  2 2 / 4 1 0 1814

MEBLE, otomany, paitefony. nowe, 
używane, ratami — gotówką. NajtaińeU 
Złota 26. Sklep. 1977

S Y A R O Z W S a Z
mahonie, jesiony, komplety oraz pojedyńcze 
sztuki poleca G C O r t E C K I  Z ł o t a  2 5 ,  
1472 t a l .  7 1 3 - 9 4

fmilllHftlflllM!)!

R a d io
Progrcm na dz. 26 b. nu

W A R S Z A W A : 11.40 Przegląd prasy. 1 1 5 8
—  12.10 F-rgnai czasu z W arsz. Obs. Astronom., 
hejna z Wieży M ar i. w Krakowie. 18.15 Kon­
cert dla d sifeei. 18.4.5 —  19.10 Rozmaitości.
19.10 —  19.25 Centralne Tow. Organ, i Kółek 
Rolniczycha o ■ -vych członków i ogółu rolników. 
19.25 —  19.35 Płyty gram of. 19.35 —  19.55
P ras . dziennik radiow y. 19.55   20.00 P !v ty
gramofonowe. 20.00 Feljeton p. t. „Dzisiejszy 
te a tr  niemiecki ’ 20.10 Recital fortep. M. Orlo
wa. 20.15 —  2 0 .3 0  „Rząd a  D yktator” . 21.20 
Muzyka lekka. 22.00 Feljton p. t. „Niemka, 
, 'rancurka, Polka”, wygi. p. C. Jellenta. 22.11 
K oncert kantora murzyńskiego. To w je Hakohcn  
L a  Rue. 23.00 Muzyka taneczna z hot. „Polo­
nia”.

K R A K Ó W f 11.40 Przegląd p rasy  k raj. z 
W arsz. 1.58 — 12,10 Svgna|ł czasu, heinał z 
Wieży, M ari. 12 .1 0 —  13.10 Muzyka gram of.
1 2.10 —  13 10 Muzyka gram ofonowa. 13.10  
Kom. me tóp.r. c. d. płyty gramofonowe do godz. 
13.25. 15.0C —  15.20 Kom. gospodarczy. 15.50
—  16.10. Odczyt. 16.15 „K ącik dla młodych 

'lontów muzycznych. 13.10 Kom. meoeor. z
W arsz. 15.00 Kom. gospodarczy z W arsz. 
15.50 —  Odczyt z W arszaw y. 16.15 —  17.15 
Muzyka z płyt gram of. 17.15 —  17 40 Odczyt z 
Katowic. 17.45 Słuchowisko dla dzieci z W il­
na i koncert dla dzieci z W arsz. 18.45 —  19.10 
Rozmaitości, komunikat:'. 19.10 Kom. rolniczo 
z W arsz. 19 25 —  19.35 Muzyka z płyt gram of. 
19.35 P ras . dziennik radjow y z W arsz. 20.00  
Feljeton 7 W arszaw y. 20.15 „Przegląd polity­
ki zagranicznej ub. tygodnia”. 20 30 Koncert 
Orłowa z W arsz. 2 1.20 Muzyka lekka z W arsz. 
°2 .0 0  Feljeton z W arszaw :- 22.15 K oncert z 
W arszaw y. 22.50 —  24.00 Kom. i muz, ta r .  
z W arszaw y. 24.00 H ejnał z W ieży M arj.

PO ZN A Ń ; 7.00 —  7.15 Z egar z wieży ratusz, 
gim nastyka por.. 7.15 —  .00 Gazeta por. R. P. 
gim nastyka poi 7.15 —  8.00 G azeta por. . P. 
14 15 Kom. PA T A . notow. giełdy pien. 14.15 —  
14.30 Kom. gosp. -roln., sprawodz. o ruchu stat 
ków itd. 17.25 —  17.45 Odczyt z cyklu o dzień 
nikarstw ie. 17.45 —  18.45 Słuchowisko dla 
dzieci z Wilna i koncert z W arsz 18.45 —  19.30 
K oncert muzyki łotewskiej i nolski. 19.30 - 
20 30 Tmdatek do Gazety Porannej R. P  16 30 
„Zagadnienia społeczno-wychowawcze”. 19.45 
..Z sociologji tłum u”. 20.00 „W  cieniu O liirp r” 
20.15 N adorogram  z ilustr. muz., komunikaty 
okaz. 20.3 ś  —  22.00 K oncert z W arszaw y, 1T15  
-  3 7.40 Odczyt z Katowic. 17.45 Słuchowisko 

dla dzieci z W ilna. 20.00 —  22.15 Sygnał cza­
su /obs astr. U . P ., kom. P A T A , sport, i polic- 
S B 15 —  22 30 Gawęda reporterska. 22,30 —
24.00 Muzyka tan  z kaw. „Polonia”.

tz a TO W T° E : 11 40 Przegląd p rasy  k-na,f. 
z W arsz. 11.58 —  12.10 Sygnał czasu z Wnrsz. 
13 10 _  13.10 K oncert z płyt gram of. 13.10 —  
13.20 Kom. meteor, z W a rs - 1 S 00 Knrr n-nsno- 

i W nrsz. 1 i; °0  —. 15 35 Kom. PoTsk Zw. 
Z rzrs/rń  Gostp. W oj. Śl., kum. T. P  15-50 —- 
1U 10 Odczyt z W arszaw y. 16.10 —  16 4-5 Kon 
cert gram of 16 4.5 SkrfBsnjkfi pocztową Tł —  
śni Katów, dla ć-deci. 17.15 —  17 45 ,.Z krai­
ny czarnych diamentów” 17.45 Słuch''-'-"’ dii,
dzieci z W arsz. 18.45 Codz. Odcinek Powieść.
19.00 Rozmait. 19.15 _  19.35 Dr. W. Wilkosz, 
nco-r Tl. J . ;  ..O nrzenowiednioch naukowych". 
19 3.5 P~ns. dziennik rad l. z W arsz. 19 55 Kom 
Zw. Młodzieży Polsk. 20 00 —  20 30 Felj. i od­
czyt z W arsza. 20 30 K oncert Orłowa. 21.20 
Muzyka loVka z W arsz. (soliści z W ilna! 22.00 
  24 on ypDe+on. koncert i muz. tan. z W arsz.

vfTj >Trv. j i  rą  Sygnał czasu i heinał krak  
1° 05 — 12.50 Konoert ponul. (n łvtvl. 13.10 
Kom. meteorologiczny. 14.30 —  14.50 „Co nas 
boli?”. 16 10 —  16.15 P rogram  dzienny. 16 15
—  15.45 K oncert życzeń (nłv ty ). 16 45 —  17 1 5 
K oncert z W arszaw y 17.15 —  17.40 Odez"t 
z Katowic. 17.45 —  18 45 1 ! Słuchowisko d’ a 
d-deci i mFidzioży p. t . :  „Poir.trze W igilja". 
TTonee-t dla dzieci z W arszaw y.

E Ł E K T I S J O - H A D J J ©
naprzeciw Dw. Uileńskti 

Targowa 69. tel. 1 0 -J)-> ).
Poleca dużv w ybór: sprętu radjowegc

i elektrotechnicznego

D ztasz? p3giz3ij

P O W Ą Z K I
Kohtowski Teodor 1. 52 g. 9.30 kapl. powąz. 

Chodorowski M arcin A Pk. 75 emor. g  10 
kość. W . W. Świętych. W icrciochowska Ja r" -  
na 1. 45 przy zięciu g. 10.30 kość powąz. Za­
ręba W ładysław Ig n acy . 1. 62 g. 11 kość św- 
Antoniego. Jairn ick a M arja  1. 68 Z. smer. g- 
12 kość powąz. Baociarełli W anda 1 73 prz>: 
rodz g. 1. Szpit. Dz. Jezus. Pomykalska f l a r  jo 
1 65 g. 10 30 kość św Antoniego.

B R Ó D N O  
Grzeszczak W ładysław  1. 26 robotn. g. 10 Sz. 

Św. D ucha; Daniszewska Apologja 1 60 "  
schron g. 10 W oln "'ć  14. Grzymała M ar jar- 
na 1. 81 wyrób. g. 1 Ilarolkow a 45.

•  'w
1 Za wnofcość 1 mflim. lubo za Jego (skład B-szpaltowy „Nadesłpna* przed tekstem — fi) grą tekk . - , 9  gąą *a tekstem — 80 gr. ,K«b m 9 hW

L r .  1 U O L U j L L ii j  (w m binki) 2.00 zł.; .Nekr logia* — do loO ium. 15 grą oa 100 do 200 mm. 30 gr, ponad 200 mm. 60 gr.; .Drobne* — za wyr >z 20 gr-: dla poszukują-yna
pracy — za wyraz 10 gr. uwaga: ogioszania fantazyjne («K°śne) i tabelaryczno (bilanse) o 25 proc. drożej. Za t“nninowy druk ogłoszeń Adminis+mcja nie odpn winda. Og* >*/.« -1 i
»ię tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw n>e udziela się. Wydział og\oszeń: W arszaw a, K rak. Prezdm. 71, tel. 90-67

Red. odpowiedzialny: WACŁAW GRABOWSKI. W ydawca: DOM PRASY KATOLICKIEJ, sp. z o. o.

Drukarnia A rchidiecezjalna K rak . Przedm . 7x.


